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p n i e m  z m i a n y  a d r e g n
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łtsejr kosztuje we Lwowie . . 8 h.
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łtosiir* i pgprzedoisk dii po 33 h.
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* ® < w ytów  1 k o n o B r tó w ,  « p i» y  B i e l a k ,  d o -  
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• a i o t a e i  i  t .  d .  p a  1 k .  o d  w i a r w a .

p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
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1*30 ł  A E « a n n ,BB 1 ęf

C eny o g łoszeń !
Z w y c za jn e  o g ło s z e n ia  na czw arte j 

s tro n ic y ;
wiersz petitowy albo jego miejace 80 h.

W  d r o b n y c h  o g t e s z e n i a c h :  
tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem c
kor^p pryw at *n » J fc

N a d es ła n a  na t rz e c ie j  s tro n ic y ; 
Ogłoszenia: wiersz paktowy albo je­

go miejsc* ....................ęrj h.
Reklamy pc kronice wiersz peśfc. 1 k  

O głoszen ia  na c z e l . num eru 
IBapierwnej stronicy wiersz poti- 
owy . . . .  . . . . .  tuO k
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iw. Emmy Wd.
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W sprawie Schodnicy.
W  ostatnich czasach pojawiły się nawet 

w draka wiadomości, traktujące w sposób aje- 
hmy przedsiębiorstwo akoyjne, które tworzy 

za granieą dla eksploatacji terenów nafto­
wych wogóle w Galioyi, głównie zaś schodnio- 
*ioh, oddanyoh Kasie oszcz ;dności w zastaw 
Przez pp. Wolskiego i Odrzywolskiego. W  tych 
Ujemnych wiadomośaiaoh potrącono o udział 
hiektóryoh naszych instytuoyi i osób w two- 
r*eniu tego zagranicznego przedsiębiorstw*, 
°r*z wskazane, ie  owo przedsiębiorstwo jest. 
>hówi%o najdelikatniej, ryzykownem.

Otóż jakiem jest to zagraniczne przed­
siębiorstwo, jak się ono organizuje i jakieh 
jodków używa dla zebrania kapitałów, tego 
*de mogliśmy zbadać. Co zaś do zarzutów pe­
łn io n y c h  naszym instytucjom i ludziom, to 
^staraliśmy się o informaoye, które poda­
jm y poniżej tak, jakeśmy je otrzymali ze 
^ódeł naszem zdaniem najbardziej kompeten­
tnych.

★* * 
ę, W estatoich dniaeh uczyniono sprzedaż 
^skedaioy przedmiotem żywej dyskasyi. W  
®*c**gólncś»i sprawę tę przedstawiono tak, jak 
*dyby tworzące się za granicą towarzystwo 
*L.0yjae dla nabycia przedsięb;orstw pp. Wol- 
■kiego i Odrzywolskiego skazane było z góry 
?a rozlecenie się w krótkim czasie, i  jak gdy- 

 ̂ kraj, lnb ktoś z kraju pcnosił winę tego 
Oskomo niezdrowego „grftuderatwa*.
. Kte jednak ma choćby tylko łut rozumu 

szczyptę dobrej woli, ten nie odważy się 
Przepowiedzieć ruiny spekulacyjnemu przed 

7 “iorstwu. które nawet przy emisyi 30 milio- 
franków kapitału zakładowego i obroto- 

*^5°i.m ote okazać się bardzo zyskownem, je- 
q j1 nieodkryta dotąd tereny firmy Wolski i 

urzywelski przy forsownych wkładach ziszczą 
* * * * * >  jakie do moh geologowie przy­

ś l e  . Edyby nawet owo ngriinderstwoB ze
——•*- 1— ‘—L:-------   „niezdrowe"

zaszedł ani
»Bn*j1ri?ka czysto kupieckiego za „niezdrowe" 
i*j*^Vkyło uważać, to i tek nie zaszedł ani 

twi i ’ .któryby komukolwiek nadawsł jera- 
dc;rst»o °' ktokolwiek z kraju zatogrtia- 

m  odP°wiada.
tryaw 8 *̂B®fiiaue objekta sprzedane zostały 
b b ’ /W lle do tego ozynniki j e d n e j  o- 

j ' !'aBTl de Meyral) z, cenę, umaną przez 
liJb ?* odpowiednią i taką, której wplata
Uskuteczni niezwłoczną sanaoyę galio. Kasy 
oszczędności.

Go kupujący robi z kupioną przez siebie 
fzeerą, ą w szozególnośoi ozy ją z zyskiem lub 
*9 stratą i z jskim zyskiem odsprzedaje, to 
sprzedającego zgoła nie obehedzi, a naiskrupu- 
^tniejeze poglądy etyczne nie nakładają na 
■przedająeegj obowiązku czuwania nad postę • 
Rwaniem nabywcy ze sprzedanym mu przedsię-

Nie może być zatem mowy o jakiejś mo- 
Mnej odpowiedzialności kraju za rzetelność 

hgttinderstwa", robionego za g r a n i e ą  i 
P r a e z  z a g r a n i c z n y c h  l u d z i ,  
j  . Tyla dla sprostowania błędnych, złą wia- 
A 1 wolą dyktowanyoh poylądów. A zapy- 
Wit i l °  ozy jon uczciwie i po oby-
fen a 8*er*en êm takich poglądów udare- 
potu  E»branie za gran;oą kapitału akcyjnego, 

f g° na knpna, które
przez owych „moralizatorów" za korzy* 

^yta • W  j®sfc uważme Odpowiedź na to 
bu^ 1® da uozoiwie myślący ogół, który po* 
stów rtli^oe °wymi opiekunami kapitali- 

francuskirh niezawodnie już odgadł.
0  aam błędne są wiadomośoi, rozszerzane 
Prze* m Warkiśoi przedsiębiorstwa, objętego 
mylni towarzystwo Franoo-Belge, tak samo 
stwi® 1  otrzymują, jakoby w tem Towarzy- 
ł0ogL N i  udział pp. książę Jan Sapieha, Toł- 

1 Biliński. Panowie ci, w telegramie do 
y®*1* *  Franoo-Belge, zaprotestowali prze- 

0 s*mowolnemu umieszozeniu ich nazwisk 
i t *  rozesłanym przez owo Tow&rzy-
Ro ° j  .odająo przytem, ie  odmawiają wszelkie- 
8 haziału w jego przedsiębiorstwie. Oprócz

zarządu galicyjskiej Kasy oizczędnośoi, jako 
strony prowadzącej układy z ntbywcą kopalń 
sohodniokioh, brała udział tylko kanoelarya 
adwokacka pp. Małachowskiego i Buresza, po­
zostająca od lat oztereoh pod wyłąozuem kie­
rownictwem drugiego z tych dwóoh adwoka 
tów; mianowicie, na życzenie zarządu Kasy 
oszczędności i nadzorczych władz rządowych, 
zajęła się ona sfinansowaniem interesu soho* 
dniokiego, do którego, jak wiadomo, galicyj­
ska Kasa oszeządnośoi miała pretensję wyno- 
sząoą prawie 6,003.000 mir. Otóż do tej kanoe- 
laryi zgłosił się p. Meyral z zamiarem kupna 
Sohodnioy. Przedstawiony przez doktora Bu­
resza zarządowi Kasy Oszozędności, ofiarował 
ten pan za sohodniokie tereny po długioh tar­
gach 4,750.000, zobowiązał się złożyć zadatku 
100.000, a do 1-go maja zapłaoić 1,830.000 ja­
ko pierwszą ratę, po której miała nastąpić 
druga, wreszoio przyjął warunek, ie  obejmie 
tereny sohodniokie po zspłaoeniu tej drugiej 
raty i że jeżeli nie zapłaci na termin raty 
pierwszej, to przepada ]ego zadatek, a jeżeli 
nie zapłaci raty drugiej, to traoi i zadatek i 
ratę pierwszą.

Na tej podstawie toozyły się długie tar­
gi Kasy oszozędności z p. Meyral, a kiedy na­
reszcie stanął układ, to w nim interweniował 
adwokat dr. Buresz jako prawny doradzca 
p. Meyrala. Leoz na tem się skończył ndział 
tej polskiej adwokackiej firmy w przedsiębior­
stwie belgijskiem.

n n
Z Yokohamy w Japonii nadeszła wiado­

mość telegraficzna, że w Wielką Sobotę w ca­
łej Korei powstały gwałtowne zaburzenia w y­
wołane zapewne przez agentów jąpońskioh. 
Ludność powstała przeciw władzom, które 
w wielu miejsoowośoiaoh wypędzono, albo też 
uwięziono. Rewoluoyoniśei gdzie niegdzie ogło­
sili złożenie z tronu oesarza koreańskiego. 
Awantury te powstały w skutek wiadomośoi, 
że rząd cesarski przyznał Bosyi pewne przywi­
leje na wysepce Kojedo, zamykającej wjazd do 
zatoki Masampo, w której głębi leży stolica 
koreańska Seul. Rosya potrzebuje tej wysepki 
jako stacyi węglowej dla okrętów odbywają- 
oyoh podróże między Port-Arturem a Włady- 
wostokiem i okolicami położonemi jeszcze da­
lej na póLnoc, ale na nieszozęśoie wyspa Koje­
do jest tak położona, że z niej można bardzo 
łatwo zaatakować bądź angielski port Wej-ha- 
wej, bądź wybrzeża japońskie. Z tego powodu 
Anglia i Japonia przeszkadzały układom ro- 
syj3bo-koreański?a. Nie ma pewności, ozy, po­
mimo owyoh przeszkód, Rosy a postawiła na 
swojem, jednak sama pogłoska, że tak się sta­
ło, doprowadziła do rewolucyi w Korei. Bar­
dzo być może, iż układ rosyjsko-koreański je­
szcze nie przyszedł do skutku i że Japonia za 
pomocą swych niezliozonyoh agentów wywo­
łała zaburzenia, aby w ten sposób pokazać 
kacykowi seulskiemu, oo mu niewątpliwie gro­
zi, jeżeli przyzna Rosyi to, ozego się cna do- 
maga.

Jednocześnie w Ohinsoh członkowie sekty 
religijno-politycznej zwanej „Boks", a podobno 
dobrze widzianej przez rząd pekiński za nie­
nawiść do Europejozyków, zaczęli się do- 
puszozać niezliczonych gwałtów na chrześcija­
nach, misyonarzaoh, kupoaoh europejskich i in 
żynieraoh, trasujących koleje. Protesty amba­
sadorów pozostają bez skutku; prąd wrogi Eu 
ropejozykom ogarnia Chiny. Żeby tedy zapo 
biedź katastrofie, która może wybuchnąć na­
gle, zamierzają mooarstwa wykonać wspólną 
demonstrację flot przed portem Taku, który 
leży przy njśoiu rzeki Peoho i ohoó o kilkana­
ście kilometrów jest oddalony od Pekinu, ale 
uohodzi za jego przedmieście. Przed portem 
Taka już stanęły okręty angielskie, amery­
kańskie i rosyjskie, a niemieokie i francuskie 
mogą w każdej ohwili przypłynąć z pobliskich 
portów, wydzierżawionych od Chin. > Te eska­
dry zbierają się dosyć powoli, aby rząd pekiń­
ski mógł się namyśleć i wystąpić przeciw

„bokserom1-, poezem demonstracja flot byłaby 
zaniechana.

L i s t  z e  w s i .
Z Tarnowskiego.

(M. S.) Tak różne słyszeć można zdauia o 
wartości ziemi w Galioyi i  jej w ostatnich oza- 
saoh deprecyaeyi, że wypada się bliżej rozpa­
trzeć w tej sprawie. Przedewszystkiem uderzyć 
musi wielka dysproporoya w oeaach ziemi wło­
ściańskiej a ziemi większej własności, Jeżeli w 
tej ozy innej gminie trefi się do nabycia grunt 
włośoiański w eałośei lub eząśei, to ’ • lot się 
zneehodzi odbiorca, płacący niemożliwą, zda- 
wfcloby si<5, Wiom 9  wypadkach, epraeda-
ży, w których morg płaoero po 600 zł. i wy- 
ć*ji gdy chodziło o łąkę, podozas gdy obszar 
dworski i f.ppłewę tej oeny uzyskaćby nie 
mógł, a dsieje się te zwykle w takiej eiehośoi 
i pospiechu, by tylko dwór, który czasem 
chciałby dokupić taką parcelę gruntową, o 
tem się nie dowiedział. A często, prawie zawsze, 
rodzaj ziemi dworskiej już to przez uprawę, 
już z położenia swego jesł lepszy. Przyczyna 
tej róiniey w eenie nie leży w y ł ą c z n i e  w 
tom, że inną być musi cm m * jednego lub kilku 
morgów ziemi, a inną gdy chodzi o setki tych 
morgów, lecz w znaoznej ozęśoi w dobro wol- 
nem obniżaniu wartości ziemi przez jej właści­
cieli. Od czasu bowiem, jak ceny zboża się ob­
niżyły i nastała emigraoya robrtnika, powstał 
jeden lament w kraju, że rąk do pracy nie 
staje, że robota drożeje, te  koszta produkoyi 
nie pokrywają produkoyi samej i że ziemia na­
wet 4% nie niesie — a gdy do tego przyszły, 
jako skutek grzechów przeszłości, egzekucyjne 
sprzedaże dóbr, więc powstał p^ptdch na całej 
linii: .gospodarstwo nie opłaca sięi ziemia nie 
ma warccści" — i nuż z niej uciehaó. I stało 
się, że do majątków przymusowo sprzedawa­
nych przybyło dwa razy tyle majątków ofia- 
rowanyoh na sprzedaż bez koniecznej tego po­
trzeby. Po oo się na wsi męcsyó z niesforną 
czeladzią, po co walczyć z  trudnością robotni­
ka, coraz bardziej wymagająoego, lub doczekać 
się strajków rolniczych, po co te wszystkie 
trudy, zachody i walki z ludźmi i urzędami, 
zwłaszcza podatkowemi, kiedy można żyć swo­
bodnie i względnie dostatniej w mieście, z o- 
trzymanej za sprzedaną wieś gotówki? Jedni 
tę emigraoyą do miasta tłumftozą potrzebą wy­
chowaniu dsieoi — drudzy potrzeDą spokoju n» 
stare lata, a wszyscy razem zapominają, że tą 
gorączkową ohęoią pozbycia się ziemi obniża­
ją iej wartość, szkodzą sobie i drugiemu i to 
jest ten drugi powód depraeyacyi ziemi. Nie 
przeczę, ie  warunki żyoia wiejskiego są tru­
dne. że daleko łatwiej to iyoie płynie na bru­
ka miejskim, ale to jeszose nie upoważnia do 
dezarcyi, do dobrowolnego opuszczenia poste­
runku, na którym nas przeszłość postawiła — 
a przyszłość wytrwać każe.

I dziwna zaiste rzecz, że mimo tyoh u* 
tyskiwań, tego lamentu, tej ohęoi pozbycia się 
ziemi, gdy przychodzi do sprzedaży z wolnej 
ręki, trzeba za nią d o b r z e  zapłaoić. I tak w 
moioh tu stronach żądają 300—400 zł. za morg 
dobrej ziemi w przeoięoifi) i cenę tę płacą. 
Wówczas depreoyaoya ziemi znika, o niej się 
nie mówi. I gdyby tylko kraj nasz posiadł w 
ogóle więc*j ludzi dość zamożnych, nie mówio- 
noby, jak głoszą, że pół Galioyi jest na sprze­
daż — oo zuów jest przssadą i nieprawdą — 
lecz to, oo jest rzeczywiście na sprzedaż, w 
lotby zostało rozkupione. Taki to jeszcze, ma 
urok posiadanie ziemi, tej oaąstki naszej uko­
chanej ojczyzny, A jaką <«’ię tej ziemi naszej 
krzywdę wyrsądza, gdy ją *ię tak depreayo- 
nuje, to onaby najlepiej imrn mami powiedsis- 

gdyby przemówić mogta- Powiedziałaby nam: 
„nie umieoie starannie koło mnie chodzić, od­
bieracie mnie siły, a nowemi nie zasilaoie, 
ohcecie, bym wam była matką, ale wy nie ja 
steśc.e dobrymi dla mnie synami" — i ozy mo- 
ż» nieprawdęby powiedziała? Bynajmniej — 
przypatrzmy się tylko trzem czwartym naszych 
gospodarstw, ile jest w nich zdrenowanych, ile 
łąk znawożonyoh, jak mało staranną uprawą

od ohwastów i pasożytów uwolnionych, ezy ro­
dzaje zbóż i traw zastosowane do właśsiwcśei 
ziemi, czy w ogóle sposób gospodarowania ro­
zumny, wiedzą fashową wsparty ? Każdy przy­
znać musi, że nie, a wię§ i wynik musi być 
ujemny, i dlatego, ohociai się przyznać nie 
ohoe, ie  w tych trzy czwarte majątków panuje 
szablon gospodarczy, i n s t y n k t o w o  s i ę  
c z u j e ,  że ziemia ma wartość większą, niż ja 
chwilowy dochód wykazuje, bo to wszyscy 
czują, że mimo cen niskich, mimo wrzekomego 
braku robotnika, doohód ziemi może być zdwo­
jony — doehói ten leży w nisj i doprasza się 
tylko ręki rozumnej, któr&by ge z niej wydo­
być umiała. Nie rzadkie są wypadki, w których 
mimo tyoh wrzekomo tak ciężkich dla gospo­
darstw warunków — ja sam znam ich kilka — 
właściciel paręset morgowego gospodarstwa ban­
kiera ebeiążonego, ojciec sześciorga dzieci, po­
trafił nie tylko utrzymać się swobodnie na 
swym majątku, ale go nawet w obszarze po­
dwoił — a jeszoać dalekim jest ed zupełnega 
wyzyskiwania tej ziemi, bo i on nie był w 
stanie aai niektórych pól zdrenować, ani łąk 
nszlaoketnić. Szczęściom dla nas, że Niemcy 
dla odmiennych warunków życia i nieznajomości 
mowy naszej tu nie przychodzą — przy swej 
inteligencji rolniozej i zasobaeh pieniętnyoh 
przekonaliby nas wkrótoe, że dwa razj taki 
prooent. j»k teraz, dałaby nasza ziemia, nad któ- 
rą tak niezasłużenie i niewdzięcznie zarazem 
wywodzimy takie lamenta.

I dlaczegóż to mówić, głosić i roznosić, 
ie  ziemia nie daje i 3 pro., — jeżeli jest fa­
kt eta, ie  się majątki wydzierżawia od 10—14 
zł, z morgi, a są miejscowości, w których wło­
ścianie płacą od 20 — 30 zł. z morgi, tak samo 
jak wiadomą jest rzeczą, i i  w Galicyi wscho- 
dl^6j ,T rz0dł'ie Łl9 sprzęt konicau dwurazowy 
50 701 zł. Zapewne po potrąceniu rat ban­
kowych i podatków, me zostaje dla właśoioiela 
jak tych 3 pro. może i to nie zawsze, ależ to 
przecie nie ziemi wina i nieohby dziś właści­
ciel wioskowy potrafił się uwolnić od długu 
bankowego, ozy narzekałby na swą ziemię, mi­
mo niskich cen zboża i wrzekomego brtku ro­
botnika? Z pewnością nie! Czułby się butnym 
i buńczucznym, jak to bywało illo tempore i 
i niktby się temu nie dziwił, leoz uczcić mu­
siał, jAk to się słusznie należy temu, oo sam 
zamożny, daje przy eobie żyoie i utrzymanie
licznej czeladzi, rękodzielnikom, rzemieślnikom 
i kupcom w mlesoia.

Źn tak niestety nie jest, smuci muie i 
mnie podobnyoh, jak z drugiej strony raduje 
naszych domorosłyoh socyałów. Snaó już taki 
porządek, a raczej nieporządek światowy, że 
oo jednyoh smuci, drugich rozwesela, choć prze­
cie tak być nie powinno, gdyby się ludzie po- 
ozuwali do tej solidarnośoi ohrześoijańskiej 
z wyżyn Golgoty od dwu tysięcy lat promie­
niejącej, bo i ohociażbym rad widzieć moioh 
zawodem i przeszłością mi bliskich, butnych i 
buńozucznyoh, jak to dawniej bywało, nie idzie 
za tem, by nas nie smucił widok ludzi gło­
dnych i nieodzianyob, którzy są, któryoh ooraz 
więoej, niestety, a któryoh w dobrze zorganizo- 
wanem społeoreństwie, jako żywo, byó nie po­
winno. Nieoh socyologowie radzą póki ozas, 
by wkrótoe nie było za późno. Ważny to przed­
miot, niech i mnie wolno będzie parę myśli 
o tem wypowiedzieć; na razie muszę je­
szcze wrócić do niskich cen zboża i do braku 
robotnika. Przyzwyczajeni do eon znacznie 
wyiszyoh, nie możemy się oswoić z dzisiejsze- 
mi, to łatwe do zrozumienia, leoz wyrównaćby 
się to dało spotęgowaniem produkoyi, bo nie 
wiem, czy wszystkim wiadomo, że np. produk- 
oya pszenioy jest tak niewystarczającą, że mły­
ny nasze parowe nietylko ją zupełnie absorbują, 
ale ustaóby musiały, gdyby nie sprowadzały 
drugie tyle z prowinoyi zabranyoh lub z Wę­
gier. To oo do een zboża, a oo do braku robo­
tnika, to wyszło ioh w roku zeszłym sześćdzie­
siąt tysięoy, w tym roku może sto tysięoy, na 
pewne nie wiem, z kraju siedmiomilionowego. 
Zapewne jest to ubytek dotkliwy, gdyż to lu­
dzie zdrowi, sUni i że tak powiem speoyaliśoi 
w robotach, ale żeby to już miało być ruiną

uaszyoh gospodarstw, nie mogę sobie wyobra­
zić i nie widziałem też ani słyszałem, by gdzie­
kolwiek w roku zeszłym, tak pod względeWL 
pogody fatalnym w tej częśii kraju, przepadły 
zbiory. Zcesrniały, tu i ówdzie porosły, ale ze­
brane zostały. Nie inaozej będzie i w tym roku 
który nie koniecznie musi byó tak mokry jat 
przeszły.

Dlatego precz z utyskiwaniami na nie­
możliwe wa*nnki gospodarstwa, ra niskie oeny, 
brak robotnika, nierentowność ziemi itp. sze­
roko rozwodzące się lamenta, które sytuaoy. 
nie zmieniają, nie poprawią, a tylko wywołują 
jakąś niezdrową atmosferę epatyi, opuszczenia 
rąk i ostatecznie depreeyacyi majątków, co już 
nietylko szkodzi pojedyńozym włsśaioielom, 
ale podkopuje i osłabia kredyt kraju. Nie zie­
mia to mało i źle daje, ale - nasza nieumieję­
tność, w wielu wypadkach * finansowa niemo- 
żbcśó, są jedynie przyczyną że nie możemy 
etworzyć zamkniętyeh W niej skarbów i pod­
nieść, zdwoić jej rentowności. Nieeh łylko sza­
blon gospodarczy, dziś tak powszechny, ustąpi 
miejsca raoyonalnemu, na wiedzy faohowej 
opartemu trybowi gospodarozemu, * lamenta 
ustaną i ziemia znajda* pełne uznanie w tą' 
oenie, jaka jej się słusznie należy nietylko za 
to, oo dziś daje, ale oo .ponadto ..wyżej dać 
z pewnością może. Ten wzgląd powinien byó 
dla kupująoyoh stanowczyn , a nie dawanie po- 
ełuohu nieuzasadnionym, a w gruncie rzeczy 
tak przesadnym biadaniom.

Żałobna a absolutnie niespodziewana 
wieść doszła nas w drugi dzień Świąt z Tar­
nowa. Oto umarł tam woaoraj nagle o godz. 
4 rano zwierzohnik dyeoezyi tarnowskiej, ks. 
biskup Ignaoy Łobos. Z głębokim żalem łączy 
się na wiadomość tę i zdumienie, bo trudno 
było spodziewać się rychłego zgonu tego 
męża, oiesząoego się do ostatnich dni zdro­
wiem, dzielnośoią i żywotem wielce ozynnym, 
A jednak trzeba się pogodzić z niezbadaną
wola Opatrzności. Kres żvdu_ Nainrzewift’-’ 
bmejszego Pasterza położył — jak nam dono­
szą — atak apoplektyozny

Nieodżałowanej pamięci ten książę Ko­
ścioła urodził się w Drohobyczu w r. 1827, do­
żył więc w ozeritwem zdrowiu 73 lat wieku. 
Nauki poozątkowe pobierał w drohobyckiej 
szkole bazyliańskiej, do gimnazyum uczęszczał 
w Samborze, a następnie w Przemyślu gdzie 
poświęoił się studyom filozoficznym, po kfcóryeh 
ukońozeniu wstąpił do seminaryum duoho- 
wnego. W  r. 1851 otrzymał z rąk ówozesnego 
biskupa śp. ks. Wierzchleyskiego święcenia ka­
płańskie i osiadł jako wikary w Strz&lkowi- 
oaoh pod Samborem. Wybitne zdolnośoi, jakie- 
mi się odznaczał, powiodły go wnet na pre­
fekta seminaryum duohownego w Przemyślu, 
a niebawem też został kanclerzem śp. ks. bi­
skup* Manasterskiego. W  r. 1873 -mianowano 
go kanonikiem honorowym, a w r. 1878 kano­
nikiem gremialnym kapituły - przemyskiej, 
W  maron r. 1882 jako kanclerz biskupi preko- 
nizowany został na biskupa in partibus dyeoe­
zyi na wyspie Leuoos, a kousekraoya nastąpiła 
dnia 15 kwietnia tegoż roku. Godność biskupią 
piastował więc śp. ks. Łobos okrągło lat ośm- 
naście. Jako biskup in partibus pozostał na ka­
nonii przemyskiej i objął obowiązki biskupa- 
sufragana przemyskiego. W  grudnia 1885 mia­
nowany został biskupem tarnowskim, a zarazem 
wikaryuszem apostolskim.

• Rządy dyeoezyi tarnowskiej objął ś. p 
biskup Łobos dnia 16 stycznia 1886 i dzierżył 
je aż do zgonu, przez lat z górą 1 ortemaśoie, 
rozwijając działalność owianą duchem Bożym, 
duohem wiłośoi i prawdy. Miłosierdziem swem 
zbudował wszystkioh i potrafił pobudzić do 
azozerego naśladowania go w niem Działalno-
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opodal chałupy, za pierwszem 

głowę » !*». 2® wzgórka widział oiemną
łostrae^^ro-łai Marysi i każdy jej ruch mógł

f  gdy da znak... — myślał.
— O, rwała mu żsłośó.

ptai — a ł  ̂ d o l ę  oi przyszło, dzieoino — sze-
pieśoila, wyQW <? ^! Na toż cię matuohna wy- 
woh W s a ł  4 ała. a* toż jam oię w ramio- 
oeh! och!.. ’ a° piersi tulił, abyś teraz..

Nabrzmiew.ł 
nie dławiło... *nn łzy pod powieką, łka-
l_ tarł nim oczy, 1  sohwyoił w garść śniegu 
łykał. fonie, lab w usta brał i

Jankowski zaś 
Łl® na ziemi, usiłoW*> '°  Pr,7 Kalkstei- 
“mysłów. Jakoż nieb*.*,®0 przyprowadzić do

przytomne; rozeuT®?1 . on °°»y £two-
to y ł się potem w g& V V i k0łal ! Wpft'- krzyknął: Jankowskiego i

-  T ji to i« t  S u n u li, t y ,_  Boto,

A Jankowski, pochyliwszy się nad nim, 
m ów ił:

— Wolny jesteś... Zbierz siły, wnet nam 
trzeba dalej...

Kalkstein usiłował się dźwignąć :
—- Wolny 1 — zawołał — wolny!

Porwał się , ale wnet opadł napowrót, 
jęoząe.

— ■ Nie mogę — szepnął— nie mogę... zgru- 
ohotany jestem...

Jankowski jeszcze bliżej poohylił się nad 
mm i znów mówić poozął a zagrzewać:

Zbudź w sobie moc... nie dozwól, aby 
te wysiłki szły na marne. Jeżeli Bóg zba­
wić człowieka nie może, bez jego własnej 
w o li, to tembardziej my ocalić oię nie zdo­
łamy, jeśli ty sam nie zeohoesz,... Pomyśl.... 
polała się dzisiaj krew-., nieoh nie przepada....

Kalkstein drgnął.
— Wielu zginęło? — spytał.
— Kilku... a między mmi młodzieniaszek 

Roth....
Krystyan Ludwik jęknął, dźwignął się i 

usiadł. Ręce wyciągnął przed siebie; ręoe dzi­
wnie niemoone, drżące, opuchnięte, sine, zna­
czone krwią, która z pod pazaogei, pod naci­
skiem powrozów, wyoiekła.

— Roth... — powtarzał —■ Roth...
I  nagle krzyknął:

— Dość tej krwi praezemnie, dość!
I mówił dalej w gorąozkowem podnie­

cenia :
— Wiesz Samuelu, jam już nie ten teraz,

oo daw n iej,G d y  mnie skrępowanego wiezio­
no, Bóg mi dał jasnowidzenia moc... W  oie- 
mnośoiaoh przejrzałem. I teraz w idzę, że to 
daremna walka... Nadto grzeszyłem, ozuję to 
sam. Grzeszyłem samochwalstwem, dumą i 
złością... i za to dopuśoil B jg, iiem  pozbawion 
sit... Zginąć m uszę, a wy, * ty, Samuelu, nie 
traóoie szlachetnej krwi dla mnie...

Ale Jankowski nio oboiał Siuonao.
— Nie o ciebie jednego walozymy i ty nie 

siebie jeno bronisz... Pomnij, oom oi zawsze 
m ów ił!

Kalkstein znowu się porwał:
— Nie! — zawołał. Jam tego nie go­

dzien... Bóg da, znajdą się inni, mocniejsi 
ku obronie. Ja już jeno męozarnią i śmier­
cią protestować przeofw przemocy zdołam... 
do ozynu nie jestem zdolny!... I oto na strace- 
nie pójdę!

Jankowski odrzec coś chciał, ale w tem  
stało się larum ogromne. Ciohy, zamarzły 
las nagle się ożywił. Słyohaó było łomot ga­
łęzi, rżenie kon i, broni szczęk, okrzyki dzikie.

Jankowski wybiegł, a Kalkstein opadł 
na posłanie, oczy zawarł i szeptem powta­
rzał psalm :

— Z głębokości wołałem ku Tobie.,. Panie! 
Panie...

Psota, stojący ciągi® za drzewem, ujrzał 
przed momentem, jak Maryś wyprostowała się, 
ramiona wzniosła do góry i machać niemi po- 
ozęła, jakby dawała znaki-

— Dzielna jest! — mruknął stary — przy­
zywa ioh tu...

A teraz rozważał, co ozynió i oioho da­
wał hasło stojącemu po za nim Klattowi, któ­
ry podawał je innym.

— Już idą... baozaośó! Gdy się na wzgórek 
drapać poczną, rzuoimy się na nich kupą. Ani 
jeden nie ujdzie

W tem Maryś opuśoiła ramiona i przera­
żone oozy zwróoiła ku rodzioowi... Stała się 
rzeoz niespodziewana. Nadjeżdżsjąoy poczet ze 
trzydziestu * mf>ió więoej ludzi z l ż )ny, wstrzy­
mał się nagle. Jeżiżuy poczęli zeskakiwać z 
koni. Maryś dostrzegła ioh postacie, dobrze u- 
zbrojone, a wśród nich widziała wyraźnie do­
rodną postać Kleista... Pierwszy z konia zasko­
czył i  zbliżył się do wozu, który za pooztem 
w ślad jechał. Z wozu tego wyjrzała niewiasta, 
Maryś poznała ją od razu, to była stara Ka- 
chna. Podniosła się na wozie i żywemi rucha­
ni. rąk wskazywała ścieżynę leśną, w górę 
idącą,

Słów Maryś dosłyszeć nie mogła, z ru- 
ohów jednak domyślała się wszystkiego i w 
przestrachu opuśoiła ramiona. Ohoiała krzyczeć 
ku rodzioowi: ratujcie s ię ! lecz głosu jej w 
piersiach zabrakło, osunęła się na kolana...

Kaohna zaś mówiła do K leista:
— Przysięgam... sama słyszałam. Psota rzek ł: 

tu przyjdziemy... * ty ioh zatrzymaj, Maryś!». 
Widzicie, ona znaki daje... iżby w zasadzkę 
ściągnąć. Wy tedy idźcie tą inną śoieżyną w 
górę... aż do polanki. Ta» ńę Miykąj*# 1 lać-

oia w dół, na nich.,. Zgnieciecie ioh. 1
— Nie kłamiesz ty, wiedźmo? — krzyknął

Kleist.
— Jeśli kłamię, ubijcie! — odrzekła stara. — 

A toć widzicie, Maryś znaki wam daje... Jak 
wiatrak ramionami macha.. >

— Maryś! Maryś l — mruknął Kleist — ga­
dzino, chcesz pomsty t .. obaozym!

Zbliżył się Flemming i rzek ł:
— Dość'gadania.. chodźmy! Ozas nagli... om 

ujść "otowi. — I dał rozkaz:
— Za mną!

PobzU niemal wszyscy. Ostał jeno Kleist 
i kilku rajtarów zbrojnych. Kleist moment się 
wahał, a potem nagle na koń wskooeył i
krzyknął:

— Naprzód zdradę ukarać :<.•
Paśoił się pędem, a ca nim owi zbrojni.
Maryś widziała ich pędzących ku niej ; 

byli coraz bliżej. A wówoza*, ona dźwignęła się 
i wyoiągająo ku rodzicowi ręoe, krzyknęła.

— Zasadzka! ratujoie się!
I wysilona padła znowu twarzą do ziemL
Psota dał znak: ze wzgórka zbiegano w 

momencie, gdy Kleist nadleciał:
. ~  Ty, jaszczurko! — krzyczał do leżącej 
jak w omdleniu dziewki — zapłacisz za zdradę...

Ale podniesiony mieoz jego spotkał się * 
ogromną szablą Psoty.

Ten patrzył na niego wyiskrzonym wzro­
kiem. ,

wstąpi).
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ścią jako zwierzchnik duchowieństwa dyeoezyi 
swej dowiódł niezbicie, źe dba tylko o chwałę 
Bożą i pożytek dusz wiernyoh i pragnie, by 
tak samo obowiązki swe pojmowało podwładne 
mu duohowieństwo. Jako działacz spcłeozny 
zapisał się we wdzięcznej pamięci katoliokioh 
stowarzyszeń, które żarliwie wspierał swa ra­
dą i czynem; jeszcze przed paru tygodniami 
wydał znaną kurendę o potrzebie chronienia 
dzieoi Kośoioła katolickiego przed inwszyą do­
ktryn sooyalnej demokraoyi.

Z  świata tego zszedł pełen jeszcze sił i 
zapału do pracy kapłańskiej i obywatelskiej,— 
zszedł nagle, ku wielkiemu smutkowi nietylko 
całej dyecezyi tarnowskiej, ale i omłego społe- 
łeczeństwa polskiego, którego członkiem był 
chlubnym, jako żarliwy Polak, przynosząoy ka­
żdy*" swym krokiem zaszczyt, swemu narodo­
wi. .Działalność j 'o  piękną i poćyteezną uznał 
takie Monaroha, mianując go tajnym radzoą,— 
cenił go wysoko Ojoieo św., obdarzająo go go­
dnością papieskiego prałata domowego, hra­
biego rzymskiego i asystenta tronu papieskie­
go, a miasta galicyjskie jak Tarnów, Droho- 
byoz, Biecz, Leżajsk nadały mu obywatelstwo 
honorowe. Z tytułu biskupstwa tarnowskiego, 
śp. ks. biskup Łobos zasiadał od r. 1886 w Sej­
mie jako poseł.

Zgasł przedwcześnie i nagle, ale dusza 
jego jasna stanęła przed Stwóroą w pogodzie 
i spokoju, bo z rachunkiem żywota pełnym za­
cnych uczynków, praoy niezmordowanej, wiel­
kiej miłości Boga i bliźniego.

Cześć pamięci świątobliwego księcia Ko- 
śeioła i dobrego syna Ojczyzny!

Pogrzeb ma odbyć się we środę.
Rządy dyeeezyl tarnowskiej objął tymcza­

sowo ks. infułat Walozyński.

Gawędy wiejskie.
u .

(0  ustawie rybackiej).
Nigdzie tak skąpo, jak u nas, nie doznają 

u władz opieki rolnicy. Klasa ta, która swą 
praeą i produkeyą, zaspokaja codzienne potrze­
by mieszkańców miast, urzędników i wojska, 
która opłacając olbrzymie podatki, mnogie tak­
sy i należytośoi, tak za siebie, jak nie mniej 
najniesłuszniej za drugioh nałożone, najobfi- 
oiej zasila budżet państwowy, tudzież niemały 
doohód przysparza rządowym kolejom, przez 
znaczne i nieustające transporta artykułów z 
swego gospodarstwa pochodzących i w rozma­
ity sposób rządowi dochody pomnaża; nieza- 
przeozenie pod tym względem pierwsze w spo­
łeczeństwie zajmuje stanowisko. Również gdy 
chodzi o poparcie potrzeb kraju lub państwa, 
oraz w naglących okolioznośoiaeh stan rolni­
czy przed wszystkiemi innemi warstwami staje 
gotowy do ofiar, zasługuje więc bezsprzecznie 
na szczerą i realną opiekę i wydżwignięoie z 
coraz bardziej grożącego mu upadku materyal- 
nego. — "W Niemczeoh, Rosyi, a więc w pań- 
stwaoh ościennych, nie wspominając już o Fran- 
oyi, Belgii, Holandyi i t. p. chronią wszech­
stronnie klasę rolników; tak przed wyzyskiem  

niezdrowych operaoyi giełdo-

a eałkiem bezkarnie to kłusownicze rzemiosło, I szyna stała się królową świata; zastępuje ona fankoyonująoy, i przeohodzi koło pawilonu | kamienicę w Warszawie, inni willę w Zakopć 
pozbawiając właśoioieła korzyści, która jako j praoę robotnika, ozyniąo ją tylko siłą porno- sztuki i nauki, gdzie zwłaszcza Austrya, Nie en-' nem, inni znowu jakiś majątek ziemski w Ga-

spekulantów i
wyoh, jako też bardziej jeszcze przez oła o .
obronne, rozmaite ulgi i prze* odpowiednie u- j my : jedna monumentalna brama 
stawy, zapewniające należytą opiekę i niena- \ Zgody, dzieło archi tekty Bineta

własność legalna, gdyby była strzeżona i przez 
władze rządowe należną opieką otoczona, przy­
niosłaby, pomimo najzupełniejszego zaniedba­
nia tei gałęzi doohód, może nawet bardzo zna­
czny, kiedy dziś we wschodniej połowie kraju 
jest wyzyskiwaną i na zupełne zniszczenie wy­
stawioną.

W zaohodnioh kraju powiataoh ustawa 
rybacka jest w całej pełni w życie wprowa­
dzoną ; potworzono tam „rewiry rybaokie“ ; te 
się bądź wydzierżawiają, lub te i w własnym 
pozostają zarządzie, a ochrona własności z ca­
łą skrupulatnością jest strzeżoną. Pożądane® 
byłoby bardzo, gdyby i u nas zarybiono wo­
dne obszary, a w myśl istniejąoej ustawy, do­
tychczas dla nas martwej, odpowiednie wpro­
wadzono zarządzenia.

Z przyjemnością jednak spoitrzedz się 
daje w tym względzie pewien przełom — ślad 
budzącego się z apatyi zainteresowania tą wa­
żną sprawą: Pan Tadeusz Langie, członek ko­
mitetu gal Towarzystwa gospodarskiego, jako 
referent spraw rybackich, a niezmordowany na 
tern polu pracownik, w myśl powziętej uohwa- 
ły  komitetu, założył w Oparach „wylęgarnię" 
z nadzwyczajną starannością i fachowo wedle 
wszelkich tej kultury zasad i wymogów urzą­
dzoną, której narybek przeznaczony jest, sto­
sownie do gatunków, dla wód wsohadniej czę­
ści kraju. Między innemi gatunkami staraniem 
tego umiejętnego, dobrze zadłużonego w tym i 
innyoh działach gospodarstwa hodowcy, wypie­
lęgnowanego narybku jest 36.000 sztuk pstrą­
gów, poszukiwanej, cennej górskich potoków 
ryby — z któryoh 26.000 sztuk będzie puszozo- 
nyoh do dopływów rzeki Stryja. Starać się po­
winniśmy, aby i podolskie rzeki, przy jedno- 
ozesnóm wprowadzeniu w życie ustawy ry­
backiej dostały tego narybku w tych gatun­
kach, jakie nadają się do właśoiwośoi naszych 
rzek i ioh ciepłoty. Jest więc nadzieja, że mo­
że i u nas w tym kierunku nastąoią dodatnie 
zmiany, jeśli tylko energioznie, nieznużenie o 
to, upominać się będziemy; iaaozej bowiem, 
gdy tylko ręce opuścimy, nastąpi tak bardzo 
przez niektó,-yoh upragniona odwłoka. Zada­
niem więc naszych oddziałów gospodarskich 
być powinno, aby rzeozone zabiegi u nas roz­
poczęły się już z nadchodzącą wiosną, a odno­
śna ustawa z błogiego snu podniosła się i w 
praktykę weszła, czego z upragnieniem wycze­
kujemy, tusząc, że przeoież otworzy się raz 
nowa gałąź zaniedbanego i zapomnianego u 
nas gospodarst»a, oraz położy się tamę gorszą­
cemu kłusownictwu, jak niemniej dowolnemu 
zanieczyszczaniu rzek i potoków i zatruwaniu 
tyoh wód przez moozenie konopi, skór i t. p.

Józef Mysłowski.

Otw arcie w ystaw y paryskiej.
"W" sobotę o godzinie 2-ej popołudniu 

odbyła się uroczystość otwaroia powszeohnej 
wystawy paryskiej w hali maszyn na plaou 
Marsowym.

Na wystawę prowadzą dwie wielkie bra­
na plaou 
nazwana

licyi. W ostatnich, jednak cza "a oh zyskał wiele 
sympatyi projekt p. Edmunda Dobrzańskiego 
■ Nadolny (w Królestwie), który w liście do 
Gazety Polskiej pisze ta k :

„Nie kupiś, lecz postawić należy dom w ca­
lem znaczeniu „ Sienkiewiczowski... “ — to znaczy, 
aby tak zewnętrzna, jak i wewnętrzna charaktery­
styka jego przypominała nietylko ziomkom, lecz i 
wszechświatowym wielbicielom) Sienkiewicza świe­
tne epizody miejsc, czasów i bohaterskich postaoi, 
w dziełach jego podziwianych. Wszak posiadamy 
znakomitych arehitektów, malarzy, rzeźbiarzy, or z 
wszelkich gałęzi uzdolnionych artystów, a zarazem
0 tyle joż rozwi ięto zakład; fabryczne, że myślom
1 projektom, rzuconym na papier możemy nadać re­
alne, widome i estetyczne kształty!,.. Kupno zwy­
kłej kamienicy, z suchym Nem porządkowym i na­
zwą właściciela demu. , jest właśnie niesympatyczną 
figurą „Eridy“, czyli bogini niezgody i kłótni, wy­
wołującej ów rozłam, niesmak i pragnienie... „cze­
goś > ieokreślonego!“ Postawmy przeto na jej miej­
sce „Erosa", czyli bożka miłości i zgody, a przy 
jego pomocy nieudatny dla wielu projekt, w świe­
tne prz stroi się kształty!...

Nie jestem zawodowym artystą, ani literatem, 
lecz jako miłujący ojczystej niwy oracz, ośmielam 
się pod adresem Komitetu Jubileuszowego wypo­
wiedzieć nieudolnem słowem, jak się przedstawia 
w wyobraźni mojej „Dom Sienkiewiczowski". Wiel-

rnszalnośó własnośoi. Nam niestety w naszym Pr,zeB. Bąryźan „Salamandrą" i brama od pól 
kraju nieznane są tego rodzaju urządzenia; E gejsk ich . Pierwszą przeznaczył rząd naofi- 
ale w zamian, jakby dla przeoiwieństwa, roz- główną bramę wystawy, wjeżdżają nią

w oprtoAK rfMsif,r*.s7 a,jany łiAzfira.- \ tylko powozy, publiczność id^
możny fiskalizm, szkodliwe operacye giełdowe, \ e* Ple92SO wybiera drugą bramą od poi Eiizej- 
zdzierstwo i niesumiennośó znaoznej liozby o- l  skion, a to dlatego, ponieważ od tej strony

i jJJ. ŻUUUblilJhll, jig UJ oaiuuai. * . . .  O  -------------------  -  ------------- ------------- -------------
oniezą. Nawet śmierć ustępuje przed zwy- ey, Rosy* i Włochy nagromadziły różne swoje 
oięskim pochodem ludzkiego ducha. Chirurgia zdobycze wiedzy, dotyoząoe rozmaitych jej 
i medyeyna postępują naprzód dzięki geniu- gałęzi. ,
szowi Pasteura i innych. Nauka wyświadcza Pewnego rodzaju punktem centralnym
człowiekowi wielkie usługi, wyświetlająo za- wystawy jest wieża Eiffsl. Tu zapanował wnet 
gadki materyalnej i moralnej natury ludzkie- największy ruch, a to głównie z tego powodu, 
go środowiska, tajemnieę, zamkniętą w słowie: że tu skupiają się różne etablissements ku roz- 
solidamośó. Urządzenia syndykatów i stówa- rywce i zabawie, gmachy z osobliwościami, 
rzyszeń różnego rodzaju służą oelowi wza- panoramy itd.
jemnej pomocy, łączą indywidualnie słabszych Mnóstwo bowiem jest na wystawie przed-
w  oałośó, zdolną do odpornośei, tworzą więc siębiorstw rozrywkowyoh, osobliwości, igrzysk 
dowody solidarności. Zmniejsza ona nieró-, itp. atrakoyi, urządzonych przez osoby prywa- 
wnośei, jednoczy dzieci jednego i tego samego tne kosztem ogromnych sum, które teraz tu- 
narodn węzłem braterstwa. Solidarność nie blioznośó, cisnąca się tłumcie do tyoh lokali, 
końozy się na granicy poszozególnyoh intero- ma im z prooentem zwrócić. Obliczono, że na 
sów, idei i uozuó; stwarza ona wielką całość te urządzenia wydano 60 milionów franków, 
na ziemi, dążąoą do czynienia dobrze, pozwą- Mamy w ięo: wieżo Eiffal, odrestaurowaną za 
la natrzeć na przebłyski nowej ery, której 5 milionów fr , przyczem nadmienić wypada, 
wybitnym objawem była haagska konferenoya że na jej pomalowanie wyszło 70000 klg. f*r- 
pokojowa. Mamy powód do nadziei, że nadej- by; cyrk czarodziejski, panoramę R zyan, Pa­
dzie dzień, w którym świat uzna tylko zba- ryż w r. 1400, Ateny, teatr kolosalnych roz- 
wienny turniej w dziele pekoju i zwycięskie miarów, hipodrom, cyrk w Ohamps Elyseąs, 
walki w dziedzinie praoy. O praco l Ty sry- "Wezuwiusz w Paryżu, „cuda elektryoznośoi", 
wająoa więzy i uświęoona praeo, ty uszła- olbrzymi glob, panoramę podróży po całym 
ohetnias* i pocieszasz, pod twymi stopami świecie, wieś szwajcarską, Wenecyę w Paryżu, 
znika ignoranoya i ulatnia się zło. Przez eie- pałac kostynmów, pałac kobiet, pałao tańców, 
bie ludzkość wyzwala się z niedoli, a ciemna pałac morski, „wielkie koło Paryża", ulicę w 
noc wstępuje w świetlane dziedziny, gdzie ; Kairze, panoramę bitwy morskiej, szereg in-
kiadyś ideał, znpełn* harmonia pomiędzy , nyoh panoram i dyoram, ruohoraą kolej i  w io le   _________   ̂n___ ___________ ___ _
sprawiedliwością i dobrem się urzeczywistni".1 innyoh. Na restuuraoye wydano 2 miliony I kość jego, akce«orya, wykończenie i t. p. zależeć 

Po przemówieniu MiUeranda przerywanem franków. będą od mniej lub więcej gorliwego i sympatycene-
ozęsto objawami zadowolenia, zerwała się istna obliczył, że aby zwiedzić wszystkie g0 poparcia potentatów myśli, ołówka, pendzla, kie-
bnrz* oklasków, która trwała bardzo długo. widowisk* i przeasiębicstwa trzeba wydać Szenj ,■  ̂ p artystycznych wykonawców projektu,
Gdy się wreszoie uciszyło powstał ze swego wstęp do nicjh 1200 fr. Niedaleko znajduje a ozczerych wielbicieli talentu pisarza, któremu już
miejsoa prezydent Loubet i zaczął czytać swoją SI<5 pałac gospodarstwa lasowego, w którym Zł życia postawią „oryginalnej struktury monu- 
mowę. limo to zarówno w sposobie czytania, obesłane są lioznio wszystkie działy leśniotwa ment". W tym celu front -domu miast zwykłego 
jak i zachowania znać było, że unosi go prze- i łowiectwa. Najpokaźniej prezentuje się od- tynku, albo użycia ornamentacyi gipsowyoh... zastą- 
konanie o ważności jego zadania. Głcs jego dzieł Ruatryacko węgierski; zupełnie już ukoń- . pić płytami z poroelsnowych kafli, na których, 
z każdą chwilą wzmaga się, poszczególne zda- ozony. Niepoślednie miejsce zajmuje tu wysta- ! przed ostatecznem wypaleniem, namalują specyaliści 
nia brzmią w sali coraz dobitniej, a wyraz , W» br. Poppera z Gftlioyi. najpopularniejsze epizody Sienkiewięzowskich krea-
twarzy, ruohy, świadczą o wzrastające® prze- ’ Potem przeszedł prezydent most jenajski, 1 cy  ̂ a każdy rząd lub piętro inny cykl tychże
jęciu się rolą. Zapał ten udziela się słuohaozom . podziwiał panoramę, jaka się roztacza po pra- ■ przypominać winien. Wolno mieć nadzieję, że zaró- 
i wybucha w coraz bilniejszyoh oklaskaoh, wyaa brzegu Sekwany z placem Trecadero i wno architekci, malarze, artyści, rzemieślnicy, jak i 
które towarzyszą potem każdemu zdaniu ruówcy budynkami, w których są umieszczone wy- fabryki krajowe, przyjmą czynny współudział w 
aż do końoa. stawy kolonii. Większość ioh jest. w stylu a- ofiarności ogólnej, by niełatwe to zadanie spełnić

„Moi Panowie! — rzekł Loubet. — Gdy rabskim, pawilon kolonii francuskich zdobi mi- ku większej sławie jubilata i kraju. Wnętrze domu, 
franouska republika zaprosiła rządy i ludy, aby naret algierski. mianowicie parter, przeznaczony na mieszkanie ju-
wraz z nami wzięły udział w wapólnem świę- Następnie wsiadł prezydent Loubet do bilata, w rozkładzie swym uwzględniać winien
rie ludzkiej praoy, wówczas nie myślała ona do jednego z trzeoh statków stojących na ko- wfzelkie upodobania i wygody, zarówno człowieka, 
tylko o tern, aby nad brzegami Sekwany od- twioy w porcie wystawowym Sekwany, orszak 
nowió sławę kurtoazyi, gościnności i wytwór- jego zajął miejsoe w dwóok innyoh statkach i 
nośai, nasza ambioya szła dalej, daleko po za zwolna ruszyła ta flotylla lewym brzegiem 
krańce przemijających, uroczystości. Franoya rzeki, gdzie znajdują się pawilony wystawowe 
ohoiała w sposób dobitny przyłożyć ręką do oboyoh krajów, czyli t. zw. Buc des Nations. 
tego, aby zwyoiężyó mogła zgoda między na- Loubet i jego orszak przyjrzeli się więo po 
rodami, w tej świadomości, że w ten sposób kolei pawilonowi serbskiemu, greckiemu, szwedz- 
nłatwi praoę dla pomyślności oałego świata na kiemu, hiszpańskiemu, niemieokiemu, norwez- 
krawądzi pełnego eh wały stuleoia, którego zwy- kiemu, belgijskiemu, angielskiemu, węgierskie- 
oięstwo nad złem i nienawiścią niestety nie mu, bośniackiemu, austryaokiemu, amerykań- 
było zupełnem, ale które przekazało nam żywą skiemu, tureckiemu i włoskiemu, który stano-

jako i pisarza, oraz tak wykwintnego artyaty. I tu 
właśnie otwiera się szerokie pole dla uwieesnienia 
swych talentów wszelkiego pokroju artystom. Pierw­
sze piętro niechaj składa szereg sal, w jakich z 
biegiem czasu znalazłoby siedzibę „muzeum", któ­
rym Warszawa aż dotąd poszczycić się nie może.

Najnowsza faza projektu, aby miast domu na­
być dobra ziemskie, zdaniem mojem, o ile jest je­
szcze mniej szczęśliwą, o tyle b»rdziej nieprakty­
czną .... Gospodarstwo dzisiejsze dawno jnż przestało 
być przyjemną sielanką i zyskownem zajęciem, a

wiarę w oiągły postęp. wi zakończenie „ulioy narodów". Do najpię- ’ stało się kłopotliwym warstatem, wymagającym
Urządzenia gospodarstwa społeoznego za- kniejszyoh pawilonów należą belgijski, angiol- wielkiej praey i gruntownej zawodowej wiedzy, 

pełniają plac wystawy i pouczają nas o indy- ski wykonany w stylu domów z czasów Hen- i Z przyczyn powyższych „willa w Zakopanem 
widualnyoh dążeniach każdego państwa po- ryka VIII, austryaoki i n? jefektowniejszy z e , i wygodny dom w Warszawie", odpowiadający
szozególnie, w kierunku udoskonalenia sztuki wszystkich, włoski. Przed każdym z nich wi- j wszelkim upodobaniom człowieka i wielkiego pisa-
i poiyoia w ludzkiej wspólnośoi. To są szozyŁy tano prezydenta w języku ojczystym tego na ( będą dlań przystanią, w której twórcza fanta-
oywilizaoyi, uprawnienie bytu naszego dzieła, rodu, do którego pawilon należał, przyczem zya jego, da Bóg, długo jeszcze onuó będzie z za- 
Ohyba nie ma bardziej godnego widzenia zja- Węgrzy pepisali się najbardziej ognistym ze | mierzchłyh dziejów bohaterskie postaoi ku chwal#
wiska, jak to, gdzie się ujarzmia siły fizyczne- wszystkich temperamentem 
go świata, ku pożytkowi ogólnego dobra i este- Prawy brzeg rzeki przedstawia się ró-
tyoznej rozkoszy. Ale podobnie jak geninsz wnie zajmująco Przedewszystkiem więo go- 
ujarzmia ślepą ma tery $, tak samo jest jego duym uwagi jest wbudowany niemal w ko- 
tryumfołn, gdy nau poddaje nile oprawiudliwu- ryto izeki „Pałau kongresu", a potem zabudo-
ści i dobra. Najwspanialszą fermą piękta nie wania „Starego Paryża" i olbrzymi „Dom

brońoów nrawnych kradzieży i szalbierstw p0 ’ roztacza się prześliozny widok na całą wysta- je®fc <*> ***£» się uzewnętrznia w liczbach i ka- szklanny ". Gdy statki dopłynęły do „Mostu 
bankaoh itd. itZ, słowem: ogólne rozprzężenie, wę z mostem Aleksandra i tumem Inwalidów talogaoh, bo tylko wówczas uświadamia się Aleksandrowskiego", który ma być najwyż- 
n X ci«ż« iem  k t ó r y l  to rozkładowyeh^^a taki na tylnem tle. Przyby rającego na wystawę P^kno moralne, gdy się różne wyższe sdy du- szym wyrazem sztuki inżynierskiej w tym 
pod cięaarem ntóryon to roiMtaowyo - ! —-j t0 trochę, że nie wszystko jest jeszoze u- ł%°?% w swych uwłowamaoh, podobme, kierunku, Loubet wysiadł z okrętu i wszedł na

• ł  r  • « * i a  I r  a i a  lA ^ n A A ir tr  n r a n *  TniLfilKTrv* w eawTTiiL 1 a .  M /sn ł.   i  - •  * _ 1__• 1 - ______ •g jak się jednoczy praoa maszyn naszych gale- most, gdzie w tej samej chwili rosyjska orkie- 
drogi nie wszędzie jeszoze ubite. ** P°mooą jednego wielkiego motoru. Tu stra zagrała „Marsyliankę", a franouska odpo-

Stara hala maszyn na plaou marsowym, sif5 rozpoozyna uozuoie solidarnośoi. wiedziała jej hymnem rosyjskim. Przyjrzawszy
w której się odbyła uroczystość, jestto ogro- ^  radością zaznaczyć mogę, że wszystkie się roztaczająosmu się stąd widokowi, zeszedł
mny budynek żelazny, przykryty daohem poświęoają należną temu najwyż- Loubet na prawy brzęk rzeki, szedł nim dalej
szklannym, ©zdobionym malowidłami w stylu 8zoma prawu. Mam nadzieję, że dzieło nasze przez t. zw. Nouvelle Avenue, gdzie zgroma- 
modernistycznym. Naturalnie wejśeie jej przy- ni®. będzie bezowocne, oraz, że nowe, X X  stu- dzone tłumy witały go nieustannie oklaskami, 

brali" się "do podniesienia dobro” ‘trojono gustownie, a wnętrze urządzono odpo- leoio ujrzy nieoo więoej braterstwa, przy naj- Przeszedłszy tak całą tę ulicę , utworzoną 
b v tu T  comnożenia źródeł doohodów, przez i wiednio do uroozystośai, zamieniając je w 'wobec wszelakiej nędzy tego świata i  przez mały i wielki pałac sztuki, poźe-
B U o S ^  ™ » d b » y “ k T * l S  Iw S d T r- W k* weh»d« lo i .  pre- *? wkróto. pg.t,pm ,y ku .u ty tk o ,.-  g „ .l  , i ,  ,  koń™ Loubet o t o w a r a m i  tej

y - ' - ■ zydenta, a w niej 100 miejse dla członków Pr»°y dob™ ogółu, oraz zbliżenia czło- pierwszej wycieozki po wystawie i wsiadłszy
gabinetu, ministrów, ambasadorów i róinyoh ludzkości. . . .  na P° âob Elizejskioh do powozu, odjeohał do
znakomitości. Potem gęsto napełniona trybu- Wszystkich p r z e d s ta w icieli rządów, k tó -  pałacu elizejskiego.
ny, w  jednej z nioh madame Loubet, ładna ryob udział w tern dziele jiokoju tak bardzo Wieczorem ^wszystkie bulwary Paryża by-
44-letnia osoba. Inne miejsoa na sali zapełni©- przyozynił się do jego uświetnienia, witam u ły  rzęsiśoie iluminowane 
ne urzędnikami i wojskowymi, oraz oudzo- progu tego dzieła. Oni są światłymi współpr*- j *
ziemeami. Ponieważ wszyscy reprezentanoi oownikami jego, a zapomnieć nie mogę ró-

upadamy, a szybkiem tempem do kompletnej j konozone, wiele rusztowań nie usuniętych, 
doohodzimy ruiny. J

W  obeo tak smutnego stann wskazanem 
jest, byśmy sami o sobie myśleli, sami sobie 
pomagali („Aeł/śełp“, jak mówi AnglikJ, że­
byśmy nie wyczekiwali bezradnie spełnienia 
utartego przysłowia: „jakoś to będzie", lecz 
energioinie

stwa, obmyślenie i przeprowadzenie za pośre­
dnictwem naszych Towarzystw i organów rol- 
niozyoh środków ratunku przed grożąoą agrar­
ną katastrofą, przez usuwanie i zneutralizowa­
nie wszystkiego tego, oo podkopuje naszą egzy- 
stenoyę.

Zaznaczyć tu wypada, źe dzięki Towa­
rzystwu gospodarskiemu, 
sienie gospodarstw 
otwie uczyniono
Ute'u MŚ^ohów koniT by^TTostąpiono "nad- j & i*k malarza. Turek obok Japończyka, Chiń- rownietwem znakomitego człowieka przezwy- traktowały oddział roJSllri n a w v S '
swygzajnie »pr.wy,,oh; M .  ,& ” «• »  S p o W  f e b w A i b

waó warto, że w oałem tem olbrzymiem zgro-, ny, ze azięsi ciągłemu pe- Prezydent renublTki otrzrmał
no dla raoyonalnego i rentownego gospodar- radzeniu był tylko jeden duchowny, miano- | w i e k  X X  ^ o b ed z ie  takoyine od Mao Kinleya, prezydenta Stanów
stwa nabytki, jak szkoły rolnica, ogrodnicze, wicie nuncjusz papieski Lorenzelh, gdyż d u -, wało u s t ę p u j i | o e Z j e d n o c z o n y c h  i od króla Aleksandr* serh-
sadownioze, wystawy itp Lecz obok tego, du- ohowieństwo paryskie zupełnie się wstrzymało ( się na nieco więo j bra , P y  ^ skiego. Również na ręce prezydenta ministrów

-  ■ od udziału w uroczystości otwarcia wystawy. ; wobec nę^zy ogólnej, Waldeck-Eoussesu nadeszły liczne telegramy
Austrye reprezentowali: austryaoki am -, spory kawał drogi w kierunku rozprzestrze- -awraninirźo jeszcze gałęzi gospodarstwa leży odłogiem i 

jest przedmiotem wyzysku, rabunku i nadużyć 
bez końoa.

"Wspomnę najprzód o hodowli rybnej i o 
rybołostwie. Ogromae w wschodnich powiataoh 
naszego kraju obszary wodne s% kompletnie 
zaniedbane, zaprszozone, niezarybione; — a 
nawet te, przewa-aie niewyborowe ryby, jakie 
się w naszych rzekaoh i stawach w niewiel 
kiej znajdują ilości, są wystawione na łap kłu­
sowników, którzy tu i ówdzie najformalniej 
zorganizowani, odbywają połów gdzie, kiedy i 
w jaki ohoą sposób. W skutek bezkarnej sa­
mowoli, niezaprowadzenia kultcry rybnej, bra­
ku opieki ze strony władz i niewprowadzenia 
w praktykę dawno już wydanej odnośnej usta­
wy, w innych, szozególniej w zaohodnioh po­
wiataoh zastosowanej, — gałąź ta gospodar­
stwa, która przeoież ooś prsynieśó powinna i 
przynieść może, niknie dla właśoioieła legalnego 
najzupełniej. Pojedynczo wszelako*, bez współ­
działania odnośnych władz, towarzystw i facho­
wy oh organów, wszelkie nawoływania, zabiegi, 
protesty, są zupełnie bezsilne i do eelu nie 
wiodą, albowiemj na zarybnienie wód i wpro­
wadzenie gdzie indziej od dawna praktykowa­
nej kultury rybnej, trzeba znacznych środków, 
A praedewszystkiem koniecznego, bezzwłocznego 
wprowadzenia w życie do weohodniej połowy 
kraju, istniejącej jut od dłuższego czasu usta­
wy rybaokiej, któraby nietylko w zasadzie i 
teoryi, oraz jedynie na papierze chroniła wła­
śoioieła pewnego wodnego obszaru przed za- 
choiankami i narowami tyoh przemysłowców, 
którzy dotąd pod oohroną tylu potwornyoh i 
woale z obeonemi stosunkami nielioająoyoh 
„prowizoryów" mają zupełną swobodę w przy­
właszczaniu sobie cudzej własnośoi i cudzego 
prawa. "Wykonują oni te i śmiało i gromadnie,

Austryę reprezentowali: austryaoki am-^ spory n — . — r   z zagranicy.
basador hx. Wolkenutein, radzca legacyjny nienia praoy dla dobra i zbliżenia się ozło-: StowarEyszcnis nrramysln-wnów i knurów
Dumba, były minister Barnreither, jeneralny wieka do zasad humanitarnyoh. Ped tymi au- barliióstiołi telenrafowały - słm anb serde 
komisarz szef sekcyi Exner, hr. Aue sperg,! spieyami ogłoszono też wystawę roku 1900 : i u n r h l X y T  l  i
członkowie centralnej komisyi wystawowej i : jako otwartą". ( ósmych i ^pochlebnych do prezes* paryskiej
wielu wystawców. Z Węgier_przybyli między Podozas mowy prezydenta strzały arma
innym i: jeneralny komisarz Bela Lukaos, hr. 
M. Esterhazy i hr. X. Ziohy.

O godzinie 2-ej przybył powozem prezy­
dent Emil Loubet, razem z komisarzem wysta­
wy Pioardem. Prezydent miał na sobie frak 
i wielki krzyż legii honorowej. Obok niego 
najbliżej stanęli prezydent ministrów Waldeok- 
Roueseau, prezydent parlamentu Desohanel, 
prezydent senatu Fallićres i szef kanoelaryi 
wojskowej jenerał Bailloud.

Gwar, panujący w hali, napełnionej tłu­
mem 14000 osób ustał, a natomiast wybu- 
ehnął entuzyastyozny okrzyk: „Vive Loubet!" 
„Vive la repubiique!“ Muzyka zaintonowała 
marsyliankę, wszyscy powitali z miejsc i wy- 
słuohali hymnu w uroozystym nastroju. Po 
ukończeniu hymnu, witał prezydent dyploma­
tów zagranioa&yeh i zaproszone osoby, a tym­
czasem muzyka grała speoyalny marsz uroczy­
stościowy Masseneta.

Potem powstał ze swego miejsoa mini­
ster handlu Millerand, skłonił się przed prezy­
dentem, wyjął papier z kieszeni i odczytał 
mowę inauguraoyjną.

Rozpoozął on swoją mowę od po­
dziękowania inżynierowi Piooardowi, dyrekto­
rowi wystawy, za pełną inteligenoyi i ener­
giczną praoę około prowadzenia robót na wy­
stawie. Potem zwraoająo uwagę na rozwój 
przemysłu w ostatnich stu lataoh powiedział: 

„Od stu lat uozyniła ludzkość na polu 
przemysłu i wiedzy olbrzymie postępy. Ma­

tnie oznajmiły mieszkańcom Paryża z plaou 
przed Tuilleryami, że wystawa została otwartą. 
Po skońozeniu jej wśród oklasków rozległy się

izby handlowej, który natychmiast odpowie 
dział w tonie równie serdecznym.

Prasa paryska nie zupełnie zadowo 
lona jest z pierw zego dnia wystawy. Tylko 
pisma radykalne i socyalistyozno pełne są

okrzyki: „Nieoh żyje Loubet! Nieoh żyje re- poohwał dla rządu i zachwycają się mowami
publika!“ Następnie orkiestra,^ ułożona z 1000 Loubeta i Milleranda. Natomiast inne dzienniki

drwią z tego, że wystawa jeszcze nie jest wy-LAWaanM* U sil ̂   * —  J. .. 1 _ «. . • .
muzykantów, zagrała „Hyom do Wiktora Hu­
go" Seint - Saansa, a potem chór męski z to­
warzyszeniem połąozonyoh orkiestr „odśpiewał 
„Marsz bohaterski" Teodora Dubois. Prezydent 
wysłuchał produkoyi do końoa, a potem wy- 
saedł z loży swojej i w towarzystwie ministrów 
i ambasadorów oraz ofioyabaej świty przeszedł 
szpalerem, utworaonym przez gwardyę muni- 
eypalną i republikańską, P**ęz salę, a potem 
wielkiemi sohodami, osypanemi bogato kwiatami, 
wyszedł na przeohadzkę P° wystawie oelem 
jej oficjalnego zwiedzenia. Prezydenta oprowa­
dzał komisarz wystawy Pioard, udzielająo mu 
objaśnień.

Najprzód przeszli koło wielkiego pałacu 
elektryoznośoi, którego fasada ze szkła i z me­
talu, w nocy błyszczy jak olbrzymie świeoąoe 
ciało, roztaoząjąo wspaniałe efekty świetlne i 
kolorystyczne, którymi kieruje we wnętrzu 
budynku mechanik, siedząoy przy odpowiedniej 
klawiaturze. Bardzo interesująoemi są dalej pa­
wilony meohanioznego przemysłu i tkactwa —- 
jest to niejako osobne miasto kopuł i minare­
tów, ozdobionych flagami róinyoh n&rodowo- 
śoh Potem prezydent ze swoją świtą mija pa- 
łao wodny, Chateau d’Eau, zbudowany w sty­
lu Ludwika XV, teraz jednak jeszcze nie

kończona. E da ir  pisze, że to popsuło'całkiem 
uroczystość sobotnią, a M atin  radzi nawet, 
ażeby wystawę zamknięto i dopiero za miesiąo 
ponownie otwarto.

Jak donosi Figaro, Loubet miał oświad­
czyć, że jest bardzo zadowolony z przebiegu 
całej uroczystości, a zwłaszoza uradowały go 
objawy żyozliwośoi zagrań ioy.

Co i o czem piszą.
Komitet, który ukonstytuował się w War­

szawie (jeszoze w grudniu roku zeszłego) dla 
upamiętnienia jubileuszu Henryka Sienkiewi­
cza jakimś darem zbiorowym, postanowił, jak 
wiadomo, zakupić dla ozoigodnego jubilata ja­
kąś większą lub mniejszą nieruohomośó, oho- 
dziło bowiem o to, aby ów upominek nietylko 
„upamiętniał" ohwilę uroozystą, ale takie, aby 
ułatwiał i uprzyjemniał dalsze żyoie pisarzowi, 
który przez długie lata uprzyjemniał żyoie 
setkom ty*ięoy ludzi.

Uohwała ta komitetu została przyjętą 
przez opinię publiczną nader życzliwie, tylko 
oo do samego upominku zdania były podzielo­
ne. Jedni radzili nabyć na ten oel jakąś piękną

swojej, a pożytkowi ogólnemu. Naturalnie, jest to 
projekt rzucony in crudo, na jego wykończenie, wy­
konanie i stworzenie arcydzieła złożyć się winny 
wszystkie krajowe siły artystyczne, by ściany jego 
miast obić, zdobiły malowidła, freski, rzeźby i t. p., 
tak, aby całość obejmowała wszystkie kreaeye Sien­
kiewiczowskich arcydzieł!... Takiego daru jubilat 
nie będzie mógł odrzucić, taki dom pogodzi i zado­
woli wszystkich i po wsze ozasy chlubni# świad­
czyć będzie o wdzięeznem sercu i uznaniu ziomków.

K R O N I K A .
Lwów 17 kwietnia.

Święta upłynęły Lwowianom wśród niezłej 
pogody. W niedzielę wprawdzie aura była rozka­
pryszona jak zbytnio pieszczony dzieciak; co chwi­
la to słońce błysnęło, to znów deszcz pokropił; 
wieczorem kaprysy te ustały, a poniedziałek był 
piękny i bardzo ciepły, rosił tylko — woniejąey 
śmigus, jek na „poniedziałek oblewany" jest w 
zwyczaju. Przyroda dopiero wieerorem zrządziła ma­
leńki śmignsik; deszcz drobniutki trwał kilka zale­
dwie minut, a dopiero w nocy lunął potężny, *lecz 
ciepły, wiosenny.

"Wędrówki po święconem były tłomne, choć 
ubożejące miasto coraz skromniejsze miewa n naa 
zastawy świąteczne Z przyjęć wielkich zanotować 
się godzi tradycyjne, a naprawdę staropolską go­
ścinnością nacechowane święcone u państwa Mała­
chowskich i Michalskich.

Niestety i szynkownie były w święta prze­
pełnione, a stąd i wypadków pekaleezenia, podra­
pania twarzy itd., było wielo — więc stacya ra­
tunkowa świąt nie miała. Zwykłe to we Lwowie 
dzieje.

Zamordowanie służącej Iłłokównej pozostaje 
jeszcze ciągle co do przyozyn w zupełnym mroku. 
Uwięzieni Barcichowsfei i Szebesta stanowczo wy­
pierają się zarzuconej im zbrodni. Niejakie podej­
rzenie przeciw Barciohowskiemu powstało znów 
stąd, że wśród jego narzędzi kamieniarskich które' 
polieya zabrała, brak dwóch oięikich drewnianych 
młotków, które należą do kompletu, a bez któryoh 
— zdaniem ludzi fachowych — kamieniarz obejść 
się nie może, mieć je zatem mue.i Gdzie się zaś 
one podziały — to znown jest dotąd tajemnicą.

Konkursa rozpisują: Rada szkolna krajowa 
na posady nauczyciela umiejętności handlowych i 
nauczyciela języka francuskiego dla lwowskiej szkoły 
handlowej; termin do 6 maja. — Sąd krajowy w 
Krakowie na posadę dozorcy więzień z poborami 
1040 K  i umundurowaniem. Termin do 14 maja.

Bankructwo i ucieczka. Nowotarski właści­
ciel największego handlu korzennego, Dawid Stat- 
ter, wstrzymał wypłaty i znikł bez śladu, zoatawiw- 
szy list do adwokata dra Geizlera, w którym prosi 
go o otwarcie ko u kursu do jego majątku. Passywa 
wynoszą  ̂kilkadziesiąt tysięey keron.

Epilogiem groźnego pożaru we Lwowie, o 
którym pisaliśmy w sobotę, jest śmierć staruszki, 
pani Kooetinsowej; umarła ona wskutek bardzo 
cięźkieh ran, powstałych z poparzenia.

Z poczty. Urząd pocztowy w Cieaiawie koło 
Grybowa, zostanie z dniem 20 b. m. zamknięty aż 
do dalszego zarządzenia.

W Kołomyi wydają karty korespondencyjne z 
widokami ulic i budynków znaczniejszych Kołomyi, 
a ẑaopatrują te ̂  karty w napisy niemieckie, jak: 
Ring-platz, Karpiński-Denkmal, Grass ans Kolomea; 
w tym też języku wyrażone są na karoie: firma 
litografa kołomyjskiego i firma wydawoy, również 
zamieszkałego w Kołomyi. Dla kogo jednak mają 
być te karty? Cudzoziemiec, spetkawszy je za 
granicą, mógłby przysięgać, że „Kolomea" leży w 
Niemczech, a wydawca i litograf jedzą niemiecki 
ohleb i pracują z wdzięoznośoi nad szerzeniem niem­
czyzny, jak każdy „porządny" hakatysta.

Rewizyt Listów zastawnych, Obiigacyi i losów 
przeprowadzają bezpłatni# S O K A L  i  U L I  E N

& W M i fc w w l* ; .w > w ^  I  feaąw itw i** w y m l m y .



PRZEÓŁ4 D i  dnia 18 Kwietnia 1900. 3
Fowszrohnr wykłady uniwersyteckie na pro*

Mincyi. Z początkiem ctj czmn b. r. zorganizował 
Zarząd pcwazechnyoh ■ wykładów amwersylc 
ckich seryę szt 1011 wyktadów w Stryju, które od- 
°ywałj się w jednaj i  aal warsztatów koiejowyeh 

niedzielę. Ń»dbpodziewann frekwencya m wy­
kładach i ciągły jej przyrost, sak, że w końcu 

*rba słnchaczy n» jednym wykładzie dusięgła 
P^eszło tysiąca ozib, spowodowała Zarząd dourzą- 

tam drugiej seryi, takie z cześciu wykładów 
°? 4 marca do 8 kwietnia. I  druga Berya także 
^•Bsyła się .aką samą frekwencją ja* pierwsza 

■" nietylko ze sfer tamtejszej inteligencyi, ile 
5®ie ze strory robotników, zatrudnionych w stryj­
a c h  warsztatach Lolejowych, ktorry mieli bezpła- 
tu7 wstęp na wozystkie wykłady.

Wykłady te wygłosili prolesorow’* lwowskie- 
fo uniwersytetu, doktorowie: Roszkowski, Kadyi, 

Jmliinski Zakrzewski, Twardowski, Siemii adzkl, 
r'ehr, preiesor politechniki Fiedler, a n ,dto profe 

•orowie gimnazjalni Wojciechowski i Pini.
Podobnie jak w 8 tryiu odbywały si«; akźe 

Wykłady w Tarnopolu i to również w niedziele. 
Rozpęd jł je prof. dr. Twardewrki dnia SI sty- 
c*bia wykładem na temat „Od czego zależy siła 
kozuc^ poczem kolejno praez Bzeió niedziel aż do 
Iktegg następowały po sobie wykłady: d. Siemi- 
-udzkiego; „ Wychodicwo galicyjskie i jego losy 

Brazylii", Nusbaume „Współzależność zwierząt 
roślin1-, Scuoennerta , 0  ogromach świata roślin­

k o " ,  Łom er „ . „Rola rzek w historyi narodów 
Lgoogrudi" i Gubrynowicaa: „O Sienkiewiczu",
“róoz wyliczonych sześciu wykładów urządził Za- 
fHd w Tarnopolu w dniach: 26 marca, 1 i 8
f  ietnia dodatkowa wykłady, h i óre wygłosili prof. 

Kadyi, Pi i i prof. dr. Rydygier. Średnia oyfra 
Bohaeai na jednym wykładue waha się między 
&<j a 400 obób, z czego niemal połowa > izypada 

okolicznych włościan- 
Taką jauiL, frekw ecyą cieszyły się cztery

kłady, wygłos-tonę w Drohobyozu, w dniach 18 
i  mi rc i, tudzież 1 i 8 kwietnia przez dra Wehre, 

Schoenaetta, prof. dra Roszkowskiego i prof. 
** Nusbarma.

t  Przeważna część tych wykładów wziętą była 
j, *żkresn nauh przyrodniczych 1 medycznych, ktć 
j!’ °h; aśniane demonetracyami, nietylko p zynosiły 
v j ogółu większy pożytek, ale takie nailiczni j 

■ uczęszczane. Obok tych dwóch działów nauki 
r * Hniedbano tokis i innyck gałąź wrodzy. I  lite- 
jJj^ra polska z najnowszej doby i historya Polski, 
o «  ^  filozofia i nauki prawne przyt jmniej w naj­
wolniejszych zarysach i w tamach, na jaki# nie- 

^ • lo #  wykłady pozwalały — wciągnięte zostały 
®kkres powszechnych wykładów uniwersyteckich, 

kj Obecnii. po ukończeniu pierwszej seryi wy- 
prrwincyonalnyoh zamyśla Zarząd z jesie- 

* r. b. na nowo rozpocząć pracę nad populaiy- 
to- aui*m wiedzy i rozciągnąć ją także na inne 

4>,Ia Ualicyi,
^  holujemy wielce, że dalsze wykłady mają się 
r . .rozpocząć dopiero w jesieni, bo jeżeli w mro- 
ta^ ,?  błotnistej porze rokn wykłady przyciągały 

l,«zne zastępy słnohaozy to przypuszczać no- 
jssg .w czaBie pogodnym frekwencyi byłaby 
go a*6 Wllb B*ą) większy więc także pożytok z te- 

ltwątpli^it godnego uznania dzieła, prowadzo- 
r - gorliwie przez Bzanownych profesorów 

28 ,Oo r rafi#no na ^ ac* ^ia.\n&w  Łrkdzieży 
dzeni popełnionej jaszcze przed Bozcm Naro
v - j  .  1 fabryce etolarel lej braci Wczelaków
W n ied an 9' ^ anow‘cie w Wiedniu przytrzymano 
rzanvch 9 ** . ' ^ “h czeladników stolarskich, podej- 
do kb(r -oatanie się za pomocą dopranego klucza 
kwnf Wertl-*imowskiej i skrafizenie wapomi lanej
."  7' rnalosrono pray nicli tylko 1200 K. 5_aciio- 

podejrzenie, że mu li oni wspólników, Idąc za 
•dem tego podejrzenie, polioya ln owska areazto- 

* ał* wozoraj pod zarzutem współuczestnictwa 
-■ausi*iy Józefę Podrucku, żonę Bazylego Pod- 

t bcki*g^i który pozostawał w jciełycb stosunkach 
1 i zytrzymai ,mi w Wiedniu czeladnikami i umknął 

*' Lwowa. W mieszkania Podrnck ej na Zamar- 
yjowu znaleziono przy r< wizyi 290 koron go- 
^bą,1 dwie srebrne monety . cały stos liftów.

k  Wystawa przemysłowa w Krakowie. Dnia 12
‘ odbyło sii w Towarzystwie politechnicznem

r*aie wybitniejszych przemysłowców lwowskich 
#J za itanowienia się uad obesłaniem przez tutej-

r r*emyBłowców wystawy, projektowanej na 
r,0i , b. r. w czasu eiazdu lekaizy i przyrodników 

w Krakowie.
^•kc ^obraniu tem udzielał wyiaśnień delegat 
k ,  ■ lechiicznej wspomnianego zjazdu, inżynier 
myg» e • Krakowa, przyczem zwrócił uwagę prze- 
d ., Ł°* C(̂ W, iż wystawa ta t bok przedmiotów, wcho- 
°b«jm v  zakres meuycyny, hygieny i farmacyi, 
Przem takżr przedmioty ze wszystkich gałęzi

to być zachętą dli. naszych 
Wp . ^łowców, by korzysfijąc ze znacznego napły- 
Wająk ‘ szczjgólniej zakordonowych, w wystau ie 

, tt fiżiał. Obecni na zebraniu przemyLłowcy po- 
iwzc* ’ Pon“ mo krótkiego czasu, jaki pozostaje 
V7j |Ł? otwarcia wvsta vy, wziąó w niej udział.
We ł ^ udziela krajowy Związek przemysłowy

'  ^ie, ul. Ohorąźczyzuc 1. 17.
- '•r , " rUb. Pln r ;  Ludwiki Markównej, córki pani 

-i-tfkowej z p. Januszem Jacyna - Onyszkie- 
Darowie.8̂ aem Zdzisława i śp. Klaudyi z Weryha 
7 b, odbędzie się dnia 21 b. m. o godzinie

w kościele 0 0 . Dominikanów we Lwowie, 
odbas • ^~4ĆCur:e dnia 22 bm. w sali „Gwiazdy" 
ur ®. Hi7 wieozór ku upamiętnieniu rocznicy 

r ,kSl<-gi Tadeusza Kościuszki, złożonej na rynku 
°W8kim, i swyoięstwa pod Racławicami- 

~p , ’  n  m, ty. Z Wiednia nam piszą: Pomocnik 
gra, fctZa Lnkuska starsi się o posadę samoistnego 
■•msT**1 a P°mewai jej nie otrzymał, wykonał z 
■•j® ^ z&Jiaeh nr żyoir naczelnik- dzielnicy, poda 

-ó.moniego Itauuent i l a  inżyniera miej- 
WerJ?  j^°Waka. Knkneka strzelił do nich z rewol- 
toI9żko I p a d ł  odrazu trupem, a Bauman jest 
nil j,, .̂ n,ny- Takzi i san* Knkuska lekt.o się zra- 

podoono i sobie chciał życic odebrać, 
w feiic ‘P^w ie wrzekomego żałrucia kolohioyną 
profesor ^  *r»*iej krakowskiej — jak pisaliśmy 
ozy ni8 p ‘zvński m* będąc na razin pewnym, 
myłki n zastonion° jakiegoś przekroczenia lub po- 
dow z prońj, Wanin kolchicjny, doniósł o tem są- 
ienie śledztw-^ ° ■''konanie sekcyi zwłok i o wdro- 
znadanie całe ' '  f  wyni„. sekcyi, jakotei tóŁ łe 
■twa dc ; a n i e i w  "’y’ s«łoniły prokurator ę pań- 
okazało się, ®lszrch dochodzeń, albowiem
w -wiazhn przyU!!̂ y k iw a u ie  kolchicyny nie stało 
kobiei, które na -jj, ' ® z śmiercią owych trzech 
leczyły. ^ Ce P«>i„sora Korczyńskiego się

z  wystawy pftrVSL' .
czytelników naszych trur?^* ^ ftPe^ ^e  niejednego z 
fotografią a niemniej z amatoratwa
interesuje regulamin, ^°Wyci> fotografów, ®a-
Bkiej wyaaJ co do uz7^ L * ar2;,Va wystawy pary- 
cznyoh w obrębie wystawv n  aPMat^w fotograf i- 

ręcznych nie pc 'lega żad °ż uirwanie aPara'
Udaąj t>płaci0> Aparatów ograniczeni i

cż ai3 W01IU tyltfo f  QBtawifc ycb na 
południ^ Za Du 2E frankdw «o gcj!m y w

ff' »  « ,  ,  .  F » u X 4" ™  'B W J

się jednak tylko buaynków wystawowych franen* 
skich. Chcąc fotografować okazy wystawione we­
wnątrz pawilonu, lub też pawilony niefrancuskie, 
naltiy  zasięgnąć pozwolenia odnośnego wystawsy, 
oraz komisarza jenerainego dotyczącego kraju.

„Grober urtiun ‘. Poznański sąd ławniezy i  :a- 
zał pewnego kataryniarza na 80 marek kary lub 
10 dni aresztu -r to, że na ulicach i podwórzach 
grywał melodyę „Boże coś Polskę", ho katary mar 
icn, dopuścił ' -ę wedle przekonań poznańskich 
kapłanów i prawie ’’iwości — występku, zwanego 
„Grober Unfmg", tj. ordynarnej swawoli.

Samobójltwo. B iś przed pełudniem powiesiła 
się na drzewie na W yaokiui Z ,mku jakaś nieznana 
kobieta.

Odmowa interweneyi. Koncepist^ polieyi lwow­
skiej, p. Hoiowieoki, został i awiadomiony w nocy ■», 
13 na 14 b. m., że w stajni realności przy ulicy 
św. Antoniego 1. K , żołnierze stojący Um kwaterą 
zamknęli jakąś kobi itę, które rozpaczliwym głosem 
woła o pemoc. P. Hołoviecki udał się na wskaza­
ne miejsce, zastał w r łocie drzwi stajni zamknięte 
i r ł/szsł jo*i kobiece. Lokatorzy owego domu oto­
czyli drzwi stajni, wzyy ali, by je otworzono, ale 
nap-óżno. Także i p. Hołowieeki nie nie wskórał. 
Udał nię więc na główny odwacL i zawiadomił ofi­
cera, dowodzącego wartą o tem, że kołnierze dopu­
ścili się gwałtu publicznego, pozbawiając człowieka 
wolności osobiBtej. Ale oficer wrrnz odpowiedział, 
że patrolu nie wyszle, bo tu oprawa należy do dy- 
rekoyi polieyi. Upłynęło sporo czi.au, aż młodziutki 
oficer dał się ramówić na wysłanie patrolu, aby 
wyswobodzić ofiarę . ozwydrzonego żołdactwa.

Z Psar piszą: Znaną jest życzliwość i  ofiar­
ność hr. Wilmy Reyowej dla rurkich cerkwi, i w 
ogóle dla rusl Lgo ludu. W  doi/ód więc tej hojnej 
ofiarności przy budowie cerkwi w Dehowie, ma­
jątku hrabiny Reyowej, nadesłał ks. metropolita 
Kuiło^ski dyplom ze swojem błogoBiawieńjtwem dla 
hr. Wilmy Reyowej i hrabianki Stefanii Rotennnnd, 
która również przyczyniła się hojnym datkiem Dy­
plomy te przyszły na ręee ks. dziekana "micikie 
v. ici a a wręczenie ich nastąpiło dnia 7 bm. w ru­
skie święto Zwiastowania LIatki Boskiej. Była to 
prawdziwa uroczy.tośó, w której ind ruski serdecznie 
podzielał radość polski«h pań z powodu izgo za­
szczytnego odznaczenia; a uroczystość ta dowiodła, 
ż> Polacy i Ruaini mogą i poti.fi  ̂ się wzajemnie 
cenić i wspierać, a nie muszą nawzajem dąsać się 
i upatrywać zawsze i wszędzie wrogów.

Pomnik Zbawiciela. W  Watykanie stanie nie­
długo wiel .i marmurowy pomnik Zlawiciwla, nad 
którym pracuje słynny twó-ca pomników Galileusza, 
św. Tomasza z Akwinu i kai lynała Massai, Cesa- 
re Aureli. Pomnik ten będzie pierwszym z- dwu­
dziestu, które dla uczczenia P. Jezusa w przyszłem 
stulecie wznieśó chcą katolickie Włochy. Pozost*- 
łp e t 19 stanie na najwyższych ezczytach gór pół­
wyspu, od Alp piemonekwl aż do Stiiy. Piękna 
myśl — byleby wykonanie wypadło pięknie.

Dobra i tania ziemia. Jedno z pism rnskioh 
donosi: Właścicielka dóbr -.iemakieb w powiecie 
iurosławskim sprzedajo 400 morgów ziemi, po 115 
zł. za morg. Wieś ta jest oddaloną o ćwierć miii 
ud stacyi kolei żelaznej Nowa Grobla, na linii ko­
lcowej Jarusław-Sckal. Zabudowania gospodarcze 
oddaie właścicielka nabywcom bezpłatnie, a jej ży­
czeniem jest, aby kilkn mniejszych właścicieli ziem­
skich grunta te wspólnie nabyło, cr cela przepro­
wadzenie następnie pomiędzy sobą parcslaoyi. Na 
tej wsi cięży dług 4°/0, który można spłacać ra ta­
mi, tab, że trzeba będzie zapłacić gotówką tylko po 
80 zł za morg.

Środek na wzrost dzieci. Wiedeńsni Extm-
blati donosi z Paryża, że rzsf tamtejszego labura- 
toiyum medycznego, Spnngei wynaleśó miał śro­
dek ii. przyspieszenie wzroatu dzieci. Mianowicie 
dzieci pić mają rozczyn, jaki się otrzymnje z trzech 
litrów wody, do której dodaj,} się po 3 łyżki psze- 
nicy, owsa i jęcamieifia... Kto nie wierzy, niech 
spróbuje.

âjpięknibjdze Paryżanki. Jeszcze przed o- 
twarciem wystawy wszechświatowej miano roz­
strzygnąć pytanie :J kto jest obicr i najpiękniejszą 
kobiet* nad Sekwaną? Paryski OH Blus otworzył 
taki konhurs — chodzi nietylko e rysy twarzy, ale 
o kształty, < ruchy, o wy.az. „Ju iy“ złożone jest 
z portów, malarzy, rzeźbiarzy, ktorów, powieścio- 
piauray, - krawców. Współzawodniczek będzie 
bardzo dużo — o wiele <r;ęcej niż na górze Id y ; 
ale wybrunek — ty’ko trzy. „Wystawa" ma się 
odbyć w pracowni starego rzeźbiarza Rodin'. i bę­
dzie .rządzona w taki sposób, „by nie razić po­
czucia wstydls woścl konkurentek". W gronie sę­
dziów znajdują s ię : Sarah Bernhardt, jako przewo- 
dniczi ,oa malarze Hecner i Beisard, powieściopisarz 
Catme Meudes, Rodin, twórca pomnika Balzaca, 
rzeżb.arz Falgniere, dyrektor oi'8ry Gailh rd i czte­
rech przedstawicieli mody. Główną nagrodą jest 
6.00U fr. gotówką i wyprawa za 3 )00 fr., d  i-
następne — po 3 000 fr. Z&pisały się już setki
„piękności , w pierwszym rzędzie „najiiękniejsza 
F .-y ^an e i", p m a Lucya Gerard; w konkursie 
irzyjmnją też rdział damy z „towarzystwa3 i t a k : 
ir, Mouzay, p.nna de Pr6vost-Roquepla i, margr. 
de Lourencourt oraz inne. Staną też do popisu
teatr ilm diYy i di^etki Podobno najwięeej szrus 
powtdzenia mąją: Włoszki Miry_ la Bella (na-
swisko prawdziwie prorocze Polka — K -tarzyn.
Botowska i Angielka — miss Edna Rober! son, cór­
ka dra Rohertsona, który przed laty trzema spadł 
ze szes ytu Mont Blanc. Niezwykłą urodą odznaczają 
się także psuna Mayno St. Gyr z Kairu, Mary a
J  tnopanlo, G-eo-.ynfen i Ame ykanl ., May Collin.

Stan pov : trza . T. o g 7 r«io + 9 ,  u pot.
-j-10 fi. Bar. 762. Spada. Pochmurno.

Z filozofii.
Jak  się nazywa człowiek, który twierdzi, iż 

wszystuo na świacie jest. złe?
— Csłowiekiem obłudnym,

. “ '•iduje, ie  wsrystke na tej kuli
ziemskiej jest dobre ?

—  Hypokrytą.
Brawo ! Nc a człowiek, któremu się zdaje, ie 

to, co ueje, nie jest ani dobre ani złe ?
— Głupcem, łaskawa pani, głupcem...

A#Dartuar tr l!. *j  ~hr. Skarbka. Dziś we wto­
rek Ło poł. „Mikado czyli jeden dzień w Titipu" 
auliv&na, wiuczorem (wznowieni-s) „Polow-mio na 
jęciów, k°m dya w 4 aktach Labiche i Delacour. 
W e środę (wznowienie) „Mąż z grzeczności", korne- 
dyf1 w 8 i ktacn .Adolfa Abrahamo^icza i Ryszarda 

lkiego. W e czwartek „Gejsza", opera ko­
miczna w 8 aktach Sidney Jonasa. W  piątek pc 
raz pio.wsi.y „Tobcł", sztuka w 4 . tuch W. Sar- 
dou, j aią LapolsL^ w rolf tytułowej. W  sobotę 
po poirdniu „Kordyan", poemat dramatyczny w 10 
obrazacu Juliusza Słowc"kiego, wieczorem „Lalka", 
jperetkh w 5 oktach Andrana, W  niedzielę po po- 

łuan i „Polowanie na zięciów", wieczorem „Bocca- 
cio", opera \omiczna ■ 3 akt1 uh Soupego. W po­
niedziałek „Tc. cafl. We wtorek 'wznowienie) „Zii - 
uj lyppa czyli ato dziewic", opera komiezna w 8 

aktaob Leco-jua. W e środę „Tcjca".

- zęść ekonomiczna.
Wiedeń, 14 kwietnik.

(Z.) W  bardzo dobr*M usposobieniu rozpo­
czynają kpektlanoi giełdowi ferye kwią^tezne. 
Za dni dirauaśeie zniknie bowiem zupełnie 
ziiionawiiisony powszechnie „ystem no towar 
procentowych 1 już teraz oddaji *ię spekulan- 
ei nadziei, jakie to „żywienie targu nastania, 
gdy napewrót cedułka giełdowa wykazywać 
bęczie umę, aką za dany papier trzeba za- 
płuoić i gdy zatem ii potrzeba będuii prze 
przeprowadzać dopiero oblio^eń. Różni a w po­
równaniu z to  iem ubiegłym będzie tylno 
o tyle, że kursa notowane óędą w korouacb 
a nie w guldenach Dobrze nastr.ja spekulan­
tów giełdowych także ta okoliesnoaó że, jak 
się zda’>, pom^ao gwałtownych filip. i ,  wygła­
szanych w Sejmie czeskim irzeoiw drożyźnie 
węgla i przeoiw wyzyskowi właścioieli ko­
palń, :n< zanosi się na to, ażeby rząd wywie­
rał nacisk na producentów węgla. Już w ra­
kiecie bowiem dał prezes gabinetu dosyó w y­
raźnie do poznani*., ie  wmięgzanie się wtadzy 
państwowej w tę sprawę uważa za nie dające 
sif* pogodzi*1 z poczuciem prawa- A zatem spe- 
kulaoya zwyżkowa w wawraob węglowych na 
teraz przed sobą wszelkie szanse powodzenia, 
gdyż konkureneya rządowych kopalń nie po­
trafi wywrzeć deoydującego wpływu ns obni­
żenie oen węgla, bo rozporządzę tylko zna­
cznie mniejszą częśoią produkoyi. Na r»zie je­
dnak, dla pewności, wielu speku jntów sprze­
da wałc swa akoye węglu we, by zgarnąć zysk, 
osiągnięty z  ich z wyżki. Trz, eim wreszcie mo­
tywem, dodatnio wpływającym na tendenoyę 
targu, jest to, że ostatnimi dniami poprawił 
się znaoznie stan powietrza i jest nadzieja, ie  
szkody w zasiewaoh nie będą tak wielkie, 
jak się obawiano. Zwfaszoza na Węgrzech ro­
boty wiosenne nr polaoh postąpiły w ubiegłym  
tygodniu bardzo znacznie.

Ostatnie notowania *
Kredyty au-Lr. fc-28‘85 węgierskie 182’UO, 

ArgHbanki 122'20, U bbny 1 4 17E, Bankye- 
remy 132*00, Jjkiiderbanhi 114*36, Ludwiki 
100*75, Ozemiowierkie 138 26, Blbetbale 123*i0, 
Renta papierowa 99 26, srebrna 99*0u, au- ‘ 
stryuoka złota 9860, austr. renta wal koi. 
98*90, węgierska zLta 97*20, węgierska renta 
wal. kor. 93 66, -łukuf 11*38 trankówka 19 25, 
murki 23*67, ruble 9*56 - .

^ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo-

V >uoya, pooien odbyły się w dulszyi i oiągr • 
{ obrady kongresu.

baryź 17 kwietnia. Nieznani sprawoj 
okradli ołtart kościołt Aubervuiers, zabr- 
poswięoane kosztowne naczynia przyrz .dj
po«>se: podpalili kośoić. w kilku miejsoaob. 
Kościół spłonął prawie doszczętni.

Nizzii 17 k-? >tni». iiakaś do doiła
komisarzowi polieyi, że słyizala, jak sobie trzy 
osoby opowiadał;, iż niejak' Lnoiano wyjechał 
do ]- *ryżi r zamiarom wykonania zamachu na 
prezydenta Loubeta- Śledztwo wykazało je­
dnak, że pani ow» byłr obłąkaną, a jej opo­
wiadanie zmyśleniem.

Monaehium 17 Kwietnia. D-zęuownie ogło­
szono zaręczyny księcia bawarskiego Ruprechta 
s córką księcia Karola Teodora, Mar^ą Gir, 
bryelą.

Wiedeń 17 kwietnia. G-ieida ogłosiis dziś, 
że z dniem 26 bm. rozpocznie się notowanie 
kursów w korooacfi zr iztuk?, tem s.*mem 
ustaje notowanie proeontowe.

Burmistrz dr. Lueger ogłosił, że w ciągu 
bie/ąoego rokn odbędą się wybory do raay 
miejskiej z IT kuryi powszechnego głoso­
wania.

Wojna w Afryce.
Lendyn 17 kwietnia. Do dzienników do­

noszą z Ladysmith, że według doniesień szpie­
gów krajowoćw, usunęli się Boerzy z okolic 
Elandslagti po zi góry £  iggar. Oddział Ro­
wów z -Taggersfam kołc WascLbanl ."niszczył 

dynamitem t -zy kopalnie węgla znajdujące się 
w pobliżu Wesselsnek, <

' Hajd 17 kwietnia Przybyła tu depucaoya 
pokojowa Boerów pod przewodnictwem F i­
schera. Towarzyszy jej poseł republik południo­
wo afrykańskich dr. Leyds. Na dworou powi­
tały przybywających tłumy łudnośo; okrzyka­
mi na cześć Boerów.

Londyn 17 kwietnia. Lord Rcberts prze­
słał prezydentowi Krdgerowi protest przeciw 
sposobowi traktowania przez Boerów zabra­
nych do niewoli ofioerow i żołnierzy pochodź j,- 
ayoL u kraju Przylądkowego.

Londyn 17 kwietnia. "Właśr j  iel kopalń 
dys meutów Smith dosta. się do niewoli boer- 
skiej właśnie, gdy opuszczał Barkly West,

Londyn 17 kwietnia. Biuro Reutera dono-
i  oprawozuanie uyginxmuwe S. a , Seleny pod datą 15 b. m ..

pr sitowej o ( * l iboż, i proń-tóif we Lwo- ^  7 “ Se^ \ l ^  Jeńe '̂
wie od 9 kwietnia do 16 kiritni.i 1«00- .ez -płaty, ale icn przy rzygana W kie-
akćyeowej. Waluta Koronowa i *a 60 kibgra-1 Wielki nóż Więźmow
mów: Pszenica stara 7 40 lo 7.56, now. Ustawiono pod eskortą na cytadelę.
0-00- 0.00, żyto Star. 6.b6 do 5-aO, nowe 0 . -  do { „ . deno-rą z Bloemfontem pou
0-00, jęczmień browarny 6.76 do -25- jęczmień pa- h znaczna armia Boeruw z ,0
stewńy 5-2f* do 5.80, owies 5.26-J 66 hreczka * J  ki f ru®k® ^epener,
0 CC - b m  knkorr Iza zeszłones ■ 6.00-6.60, ku-, 1 }  Już w P°b1̂  D“vetrr4orp.
kurudsa nowa 0.00 do 0.00, proso 0.— do 0.— j . Pmtorya 17 kwietni* PoJ. dau. 14 kwie -
groefi do gotowania 6.75 do 11.60, groch pastewny j tma donoszi urzędowo, że we ka koło ń jpe-
6.26 do 6 75, soczewica 0.— do i—— fasola O.— trłr* oiągle. Boerzy zdobyli bardzo w.ole 
0.—, bobik 6.25 do 6.66, wyka 6.80 do 6.40, ko- bj f ła» kom i mułuw. Generał Froneman pocił 
niczyna ozerwona 00.00 do 00.00, koniczyna biała wdział ang ski, który uoiekł w kierunku 
00.00 do —.00, koniczyna szwedzka —i— do —.—,  J Wolverpoc.-l-
tymotki, —.Oo do —.00. an t rosyjski — do ! z  BrwOtortu donoszą pod datą 13 kwi«~ 
—.—, anyż pła afri —.— do —. —, kminek 00—00, -aia> komeudanoi Felri« i Deret, rozprozęli
raepak zimowy 11,00 do ll.bo’ rzepak letni — z wojskami angielskimi, które przybyły
— , lnianka - . - d o —, nasienn lniane0.00—0-, * Bloemfonteu., aby wesprzeć garnizon w We- 
najiem. konopne 0.00 -  O-OO. ohmiel — .00 do —.—, pener.
nafta zwykła 19.50 do 20.00, nafta B&lonowa 20,50 Londyr. 17 kwietnia. Standard donosi z
do 21.00, łój topiony 35*50—86.00, spirytem 10.000 Bloetnfontoin 15 b. m .: Odaziały wojsk boar- 
litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku Si oh które otaczały YTepener, anaidn iL me w 
38.10 do 38-75. pełnym odwrocie.

—- ! Londyi 17 kwietnia. Dzienniki potwier­
dzają wiadomość, iż Boerowie oofnęli się z pod 
Wepener i udali się w kierunku południowym; 

r n . „ i oel tegc ion marszu jest niewiadomy.
reyntane wcW ty)' i Tim s donosi l  Maisking 6 b. m. Bono-

dzini iłoskrec przywitano gc diw’ękam. muzyk, wojskowej.
. . ś ' . -r,. , Szaśoiu jeńców chorych na tyfus, a 9 na kur

• rJI , kwietnia „Biur. Reuter_ l o- , przeniesiona do szpitala. Pułkownik bohiel wv- 
iosj z Terok (w Aimtralfi), że w Freemantel 1 putzo-oi bo-tal z o; tadeli i pozostaje’ wn z 

umarła mdna ^soo, na dżumę, a dw«- mue za- innymi ieńjunu. 
ohorow a j  na te ohorobo j

Be'grid 16 kwietnia Vozorai w o ŷno.
kriju obuhouzor uroozyśoie rooznioę prokia- HtfTEL FRANCUSK1
mowami przez Miłosza Obrorowioza T*owitania pi»c Marj i  )k — Lwów!
Ą  TakoTrem. Dzii miki rozpisują pię c roozniot Pienesm eędm/ hućcl $ komfortem ursądeon*,
1 o zasługach ynastyi Obrenoi utów oraz o mltneńslM restawracya § pokojem do Śniadań, 
wolnosoi i f“,jrodnelnośoi £ er u, która po pię-1 cukierni frysye* u  miejscu.

^ T 6*”0 Przyjechali dmt 17 kwielcia. W. hr. Russo-
w S  ™ ń l '  1 -łiin n’ 1 d40ycn do ' cki „ Stryja. L. br. Bessag z Krazowa. T. Pakrow

P L. ^eisser _ Genni. H. Sawez leki z
* s  J l L T  ie- '■,W10̂ l , ; .  V ^ g d0nł18.8iema Bełz«. A. Panki z Wiednia L. Radzimińs* z Wo- z Sóul atanąła między Rosyą * Koreą tama u- ~ -  -

TELEGRAMI „PRZEGUBU".

z » « u ą ta  m ięazy  '  ^ u re ą  ta in a  U- ł a i ł  A. Eotder a Toporowa. R. Poi lak i T. Gar-
m owa m ocą ^ ^ r e j  Korea z o b o u ^ z a ła  sm, *® Ucki 2 Brze*an. N. Dobrz^fiat. z Przemyśla. Ł  
m e odstąpi nakomu wyspy Kojedo, położone; 3fzeako a btaIlifiiawora W. ź M?w iki z Y-szkn.

wio. J . Wizuner i K. Apelt z Wieóni*.
—-  w J fv.v«wł*Vj
Jak słyohaó, napobliżu portu Masrmpo 

Korei wybuohłj niepokoje.
( Otreymar: deiś)

‘FP1 *w 17 kwietnia. (Pryw.) -°ki j Pierwsi.oreednt, hotd, ssupetnie odnou iony, g kom- 
ryą państwa z a n ie c h a ł®  dalszych dochodzeń f(h ^  wrgądeony.

HOTEL „YICTORIA"
Lwów — ul. HetmańukF 8.

Sprzedać „Prgegtadu* 
kowshej ureadeiliSi / to 
CearnecMego.

dla dzielnicy Bycza- 
sklepie korzennym p.

sądowyoh w sprawie rzekomy -Ł otruć kolohi­
oyną, jakie zajść miuły na klinioe lekarskiej 
krakowskiej, ioibc wiem ikazało rię, m  przyozy- 
ną ftnierri *wyoh krneot osób i e było woale 
ZT.stosowa.iie kolohioyny. ^"głoski d»ieunikar- 

rie, jakoby oprawa ta miała być jeszoze od­
dana do ocenienia jednemu z wydziałów lekar­
skich, nie mają żadnej podstawy.

Kraków 17 kwietnis Na -pogrzeb ks- bi­
skupa Łobosa, który odbędzie się I f  bm w Tar­
nowie, wybiera się i  K -akowa książę biskup 
Puzyna, a nadto ai d lega-ii ki utuły kra­
kowskiej ks. Teofil Midowioz i ks. kan. Antoni 
Wróbel.

Petersburg 17 kwietni*, bz-i iep-.ris nentu 
kredytowego w ministsrrt- ri< skarbu Maleszew- 
■ki iprosił do riebie bankierów i dyrektorów 
najr-ybitniej«zyoh banków tutejszyo!; i z pole­
ceni* minist-f *wi*dczył, że WJzellieT « iomo- 
śoi o niekorzystnem ułożenia się f.nsn*ó Ro- 
syi i  wogóle bj-tu*cyi polityczne albo o ja.” emś 
b -'skiem jej rozsti ■ łgi lęoit. są ni mz*«adnione. 
Dowodem tego jest fakt, że MSan .wiew nie towa­
rzyszył oarotyi w podróży do Moskwy

J ir  riemo 17 kwietni* .Wbrew rozmaitym 
dor’“« eniom dzicnnikarsk:n, zapewni; ą w sfe- 
3*soL kompetontn-roh, ż . ktiąię bułgarski przy­
był io San Remo jedynie, by odwiedzić swą 
rodzinę k^óra tu bawi. K rąię  -wraz z rodziną 
niebiwem powróoi do Scfii-

Londyn 17 kwietni*. ®  lr'j Reutera do­
nosi z Perim : Austryaol »°ht żaglowy „Tal­
om ‘ -ozbił się. Hr. Festetioe* i łwóoh murynn- 
rzj fego okrętu uratował partwieo angielski i 
o*w lózf ich Jo Snezu.

śudapeszt 17 kwietni*' Na Wozorajszem

Przyjechał, dni* 17kwietnk. Dr- Gembaszew' 
*k z Stanisławowi. M. AsłanowiH % Koziny. P, 
.‘ćauowardowib -z Jarorfawia. P. Strelmger z Lu­
bienia. M. Wegner i W, Wróblewsk5 z Kraków*. 
F. Szwej gier a "Wiednia. Z. Kopystiański z Turki. 
Pr. W Stauberow, z Kołomyi Dr. Uzyrniańscy z 
Krosna. P . Fiedler z Bełzo*. P, Chylińscy z Sam­
bora. Br, JŁicht r z Bodenbaoh R. Piasecki z Bro­
dów, Dr. Jaremowie z Starego Sioła,

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta  nie pochodź- od Redakcji, nie bierze też 

ona ni siebie za nią żadne„ odpctieazialnośei.

W y ie k o  a lp e j s k i e  m ie jsca . K r r a c i  Inc .

(500 metrów) (I50G metrów)
T y m i  p o łu d n ie  w y  

L ee zn lez c  z ro b i  a r a e -  w r  ż e la z n o  ze  
z n a n y m  z n a l e m i t y n  a u n tk ie m  iweeii choro­
bom krwiitym, cie.pieniom terwowyn i kobiecym itp.

W o d .’ * r u  n o w ą  L « v lc o  otrzymf. moina we 
wszyetkich apteka,’i.

/  n a k o m iiy  p i e r w z z o r z ę  
d n y  Z a k ła d  l e c z n ic z y .

(Otwarty w zimie i w leci*)-

Wspaniałe położenie, klimat iaąodn , izjnow,-y 
kom.ort, kur0 cya piciem wody i kąpielami, zfbawy towa 
rzyaki* i sportowe.

dtaora kolei ValsufaŁ. godzina oC Ir  len tu. Polą- 
ueaia b*ij, fe idnil ed i di nzyzt^le okolic, t r  p«* ta

krajoT g8 18oo^ / nyoh >r t a m ,  A r .  hńifa -t-——-  * Adrn dla telearemów; P lly, Dr, Pótly-Pólaczek,
Lenin, dyreklar gineralny.

Dziwna to rzecz,
ż f wieio osób- ito r t "*.ę raz do ozigc przyswy- 
czaiły, prawdziwego Jorauje wstrętu- kiedy m  
przyjdzie zrobić próbę z ozeti nowem, i to 
aaw-it wtedy, gdj to. c.ieeo dotąd używały, 
dowodni*' m-1. mniejszą wartość, niż rzecz nowa. 
To dzieje się też np. z  ̂ -idi, do nst. Pnuyzwy- 
ozaiwsitj się do jauiego wytworu, poprostu 
wskutek przjrwyKniem* niu choc nię zrobić 
próby z innym, lepszym vytworenr, Dzisiaj, 
sak to erzeyzono, najlepszą ^odn io ust i zę­
bów jest „KOSMIN‘, gdyż odwania ustu, 
wzoizenia dziąsła i obroni z^by od p^uenniuy. 
Nadzwyczaj odświeżsjąoy mi*/ smak „E 0-  
SMINU" zucnęec zresztf już po pierwszej 
próbie do jego stałego używania.

Flaisskę za 2 kor., wy starcz* jącr na- długo, aostać 
można w aptekach, lepSŁycfi drogueryach perrametyach. 
jlówna repieientacya dla Galicyi: 1 ło t r  M ik o laec li 
i  Sp. w e  Lw ow ie._____

D ra Mrchaia W iktora
atelier dentystyczne, mieszczące eię, j a t  i dotąd, pray 
ul. Koparnikli I. 4, jeBt Otwarte orzaz cały dzień.

f n  w a i i c  k a m  g lm n a z y a lu e  i  re i  ln e  
zbiorow« aauka ila prywat) stew w izystkich klas gimn. i real. 

U  ircp e ty r.jre  dla uczniów publ. gimr. i real. 
D e  m a tu r y  g il an ; i  r e a l .  Krótsze i dłcesze 

kurta dla wsz^stkieh (p a  i panów).
A . Strzelecki,

b. nauczyciel gimr Franciszka Józefa i szkoiy realnej 
we Lwowie. Zielona 6. 1. p. (stacya tram, elek.) 3—5 popoł.

Z a k ła d  d e n ty e ty c z n  te c k n ic z n y  U . 
B l i ą f i M / .  Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuje 
sztuczne zęby i szczęki w Lau umku i złocie br* podnir 
Uenia, pod gwarancyą przy nader niskich cet i-h.

Zakład eały dzień otwarty.
A T E L I E R  D E S T IK T 1  C Z N E  

Lwów, E e n r  .ńzka 1. 6
składające się z kil.ru oddziałów, w których wykonuje 
się pldmboY/* ic, wyj .owi iii zębów bez oolu, wstawianie 
sztucznych w mczuku i złocie bez płyty.

k prnwincyi nadesłane reptraturv uskuteczni* się 
odwrotnie Ateli 1 otwarte ptzez cały dzień.

D r. dentysta  r l k te r  J a n kow -w i
Sptcyalista chorób wenerycznych, skórnych, płcio­

wych i narządu moczowego

Dr. ALBIN PADALEWSKI
b. la' a n  na klinikach nnir, w Wiedniu, Berlinii i Paryłu 

O fE K A T O B
mieszka-obecnie przy n i .  A k a d e m ic k ie j  1. I» i ordy- 

 naje l 10 doi? rano i od 3 do 5 po pemdnir.

Dr. Leon Wiktor
Hetmańska 6 nie jejt identyczny z Michałem Wiktorem, 

który uiał zasłaJ dentystyczny na nl. Kopernik!

demokratów przyszło do bójki między intern* 
oyonali*t*mi a op**y«yą W*loząoyoh uspokoił*

Jako dobrą i pewną lokacy?
polecamy

4® L isty  hipoteczne koronowe,
4 j$  List;* Mpoteczne,
61 L is ty  m poteczne premiowane,
4* L is ty  Tow. kred. znm siuego,
4 |J  L is ty  B anki krajowego,
4* L is ty  B anku Krajowego,
5jj O bligaoye kom unalnt B anku krajow ego, 
4 y 1'ozyczkę krajową,
4 j Gał. Obligbcye propuiacyjne i w szeiiio  

ren ty  państwowe.
N adto poiecumy 

Akoye g a llt. Tow arzystw a elektrycznego 
Papiery tc cprzeaaj imy i kupujemy po najdokła­

dniejszym kursie dziennym
Kantor w y ni i a u y
, o. k. uprz. gal- akcyjnego

Banku hipotecznwgo.
Założony w coku 1853.

DOM ŁANEOWY i KANTOR WFmIANT 
pod firmą -

Al'GUST SCHELLLNBhRG i SYN
we Lwowie ul, Karola Ludwika 1.

kupuje i sprzeuąj* wszelkie papiery war- 
to sco w e i iconety

L o s y  n a  sp ła ty  m iee ifezn e
pod jak naikorzyitnieiszym; wamakami.

Wydawnictw, 
nomtrsrr roczna 
prowincji

losowań „mauzi ja “ Prs- 
3-40 ws Lwowis. K. 3-60 nn

Lw ów  17 » detni*. (Z Izby handlowij).
Oblfaww* wedlt nowegi syBtemu w walacie koro- 

nowej :r 100 koro; wartości nominzlnti, z wyjątkiem
losów, A órydh kurr liczy sia of sztoki.

V, icy* m iztok-: Kolej gzi. Karoli Ludwika 480 
fc on" ibj-40 do 101-70 Kolej Lwowskc Czern.-Jzsaki 
pi 4u0 kor 137.60 di1 189 60. Bantu hipotecznego po 
U kor. 170 00 do 176'— Akcye g -bzrni w Rzeszo­
wie po 400 jor. —• do 75' Tow. ducow; pa-
Snów r  3«.nka po 600 koron 95 — dt 96-00, B»»l« 

e t-id )-  i pnumyslu po 400 k. —.— do —.—
fi- sir, “ ■ w k t  n  106 ko. Banku hipot. galic 

6 proi losy i 50 la. , .6 proc. prem 109-80 ar 110-05 
4 l pói proc los. w 50 lat ' 8-39 'o 99-00, 4 proc lo*. 
w u1 la 92 60 do 93.30. Banku krrj 4 i pół proc loe w 
61 lat 99.60 do 100'80. btan< p jt . 4 proi. lor w 57 lat 
94-50 do 95-2C, — Tow. kred gal. ziemskie 4 proi, (I em 
zya) 9* 00 do 94-70, 4 proc. lo i w 41 i póT litach 94-0) 
do 94-(C . 4 proc. lor w 50 lit 9b'20 do 93.90,

C l i l ia  ■ ** -60 ko., Gal, rand. propinzcyjneso4prc. 
96-20 dr 96-90. Jukowuiskiego fund ■ iropin. 5 proc. 102.00
d o -----. Kom. Batńu krą,. 6 pro. . emisy^ 100 61 dc
101-30. Kolejowe lokain Bankn g -»jowe0o procentowe 
pi 20" korpn 96 00 do 96-70. Pożycsh. kr\> 6 proc, 102’00 
de —*—. 4 proc z 189f i. 93.80 dc 94-00- miasta ] 
ii 200 koron 11-50 do 92-20

R e n e ty .  Dukat cesarski 11-36 do 11-56 Napoleon- 
dor J 2< do 1S-40. Łub 1 roiyjslfi papierów” 254 60 da 
257 60. 160 mare i niemu- i  118-20 do lie8C.

Wiedeń 17 kwietnia, (Giełd* zbożowa^. (Kur­
sa w koronach i po 60 klg.). Pszenica ni, 
na wiosnę 7 ‘93—7*95 na mąj czerwiec 7*92— 
7*93, na jesieni 8*04—8*05, zy*x nr wicumę 
7*06—7 08, na mi.j-czerwie*» 7*04—7*05, na je­
sień 7*14—7*15; kukurndsr. na maj-nzerprieci 
668— 569, ni, czerwiec-lipiec 579-5*81, u* 
lipiec-sierrńeń 5*40—54Ł, owies na wiosut 
00*0— 0'00, na caaj-czerwiet, 5-39—5-41, nu je­
sień 5*68 6*69; rzepak na sierpień 13-io__
13*20; olej rzepakowy na kwiecień-ma' Be1/ — 
34%, na wrzesień g n  Jzień 00 CO—00'00 Ten­
der ny a słaba. Pogodi _ pochmurno

Budapr.3-: 17 kwietnia, (Giełda zbożowa).

L i i i  SWT
■11 6'79~ e ’80 owies na kwie-

oie* i  ib-h-07, na pazozie-nik b*4G— 541; kr- 
kuridH, nr. mąj 5*39 -6 40, la  upiec 5 -5 2 -  

rrtP*k u .  sierpień 12 SJ—12*95 Ofertj na 
pszenicę: małe. Ohęć kupna ograniczona. Ter- 
aeneya* spokojna. Pogodi. pock^urni.
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jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco przez wszystkich 
lekarzy.

„Ouaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.,
P o l e c a  s i ę  S 3Z O T E L  P E A ł T C  I J S K I p rzy  placu M aryackim w e Lwowie 

w zorowe urządzony. Pokoje od 8 0  ot.

Pew'etrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje ilę przsz rozpylanie

sosnowego
[a t f iM e j

Sra WŁAJJ. MMOWSIIEGO
w Krakowie, Rynek 30 

wysila świeża książka do nabożeństwa pt

Modlitewnik katolicki
zbiór Modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarowa- 

•yeh, zebrał i ułożył ks. S. B.
(8tr. 406 w 82-ce)

Ktiąitaka ta, sawierająca nąjwsnioilej- 
IM modlitwy, drukowana bardto ularanr.it 
na najpiękntejssym welinie, $ obwódką 
rótową na kaidej stronnicy, drobnemi ale 
wyrosi mi bo tugełnie nowemi, cscionka- 
Nt, w formacie małym kesstąjt bez spra­
wy S K . r ,  w oprawia gładkiej i  płótna 
ugialakiago, bnagi pąsowe 3  k e r .  0 0  
CT>, w oprawia miękkiej a najlepszego 
m gr/nu gładkiego, braagi złocone, okrą­
g ł ą ,  b a r o k  I l S O ;  w  taki aj l a  oprawia 
•nagi aiabiaakia a Hlijkami zleconemi O 
k e r ;  w taki ej te oprawia brzegi alocona,
■ paskiem skórzanym zamiast klamerki O 
k . 5 0  g r . i w rozmaitych droższych 

oprawach.
Ua part* apraBza się śtisi 49 jrsazy.
F e b r y  k u  papieru poszukuje rutyno­

wanego kierownika z dobrymi refereacya- 
mi. Oferty pod adr. Biuro dzienników 
Plohna „Papiernia11 Lwów.

Centralne biuro pośrednictwa 
J B o  d y ń s k l e j  

Lwów, Rynek dom Andriolegs.__

7 0  c t  '
B 8 *  pół kilograma kawy niezrównanej 
M W  dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jodynie tylko w ban dla Leonarda Solec­
kiego, Lwów Batorego K. o klg. woreczki 
franke wysyłam do wszystkich miejscowości.

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawia lwowskiej, cala flaszka 8.60., pół 
Hasaki 1,80, ćwierć flaszki 1 al. De naby­
ła tylko w handlu L e o n a r d ę  S o le c -  

k ie g o  we Lwowie, ul. U a t« r « g o  S

Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieo- J j k n  I ł l l l I t ł H W I P T
szacowane własności hygieniazne, Oczyszcza i od- Q, , , f  . ® “ , , ^  n  rśwtpt. , .1 i-  . Sklepy własne; we Lwowie, krakewie, Przemyśla, Czer-

^ mieszkań w wysokim stopniu. 1 niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzędaych apte-
r l a k o Ł  60 ct., rozpylscze od 24 ct. do 3 złr.__________Łach, drogueryach, sklepach i zakładach fryzjerskich.

T m

prawdziwe tylko z c z e r w o n y m  napisem
na każdem pudełku.

Najstarszy od wielu łat przez wielu lekarzy publiczności polooany domowy środek prze­
ciw zatkaniu i wszelkim skutkom złego trawienia.

1 p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  —.2 1  c t .
1 rulon z  6 pudelkami 1.05 • „

Te pigułki są te same, które od wieln lat znane są publiczności pod nazwiskiem „PI- 
g u lk i  r « e r h a t e r a u lub „ P ig u łk i  P u e r h o fe r a  o c z y s z c z a ją c e  k r e w '  i prawdziwie 
wyrabiane są tylko w

Aptece J . P scrh ofern  we "Wiedniu, I Singerstrasse 15

Fabryka maszyn i oillewarnia żelaza
E- B r e d t a  i S k i  w  O t t y n j i

(między Stanisławowem a Kołomyją] 
zatrudnia 400 robotników i wyrabia:

M a s z y n y  p a r o w e  do 150 koni siły i u r z ą d z e n i a  t r a n s m i s y j n e  lekkiej i pięknej konstrukoyi, 
K o t ł y  p a r o w e  wszystkich systemów, A p a r a t »  ż e la z n e  i  M IE D Z IA N E , R e z e r w u a r y  

P o m p y  do ruchu ręcznego, pasowego i parowego i t d. M a s z y n y  r o ln i c z e  
K o tły  lo k o u io b ilo w e , m a sz y n y  i n a rzęd z ia  d o  g łę b o k ic h  w ierceń . 

Urządzenia rafinsryi nafty i cegielń parowych.

p y  S ^ J E C S T - A - L I Ł T O Ś C  ' H
K o m p le tn e  U R Z Ą D Z E N I A  T A R T A K Ó W  P A R O W Y C H

* & w szczególności:
Kompletne L B Z Ą lb Z E A lA  G O R Z E L Ń  rolniozych i przemysłowyoh, F a b r y k  s p i r y t u s n

i  D R O Ż D Ż Y  i  r e k o n s t r u k e y e  takich zakładów na najnowszy sy tem 
Najnowsze, najtańsze i najlepsze

Aparati no isstylacyi zacieraw

ARTUR KOSC1CK1
(SYRIUSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja liczba 2. 

poleca wyborne k a w y  wprost z Ameryki 
pół kile od 75 ct, hiaj lepsze h e r b a t y  
poł kile od 1.50, k o n ia k  kuracyjny od 
1.80 but, g u m  najlepszy od 1.20 % lit. 

Kakao holenderskie poł kL 1.80,
CHOROBY W E N E R Y C Z N E
obojga płei i zastarzałe skórne, choroby 
k o b ie c e  i narządu moczowego leczy 

radykalnie sp e c ja lis ta  
D r .  TJK1SCH Kaźmierzowska 3, II p. 
Mikroskopijne badania chorobotwórczych 
_ gsnokokow w godz. ord. 6— tO i 1—6.

Młyn zwykły
poszukuje do wydzierżawienia J  i k ó b  

F l e i a d r i c l s, poczta Nowica. ___
y j y b o r u a  kawa pół kilo 75 ot. „sy- 
r f  ryxuzu uL 8 Maja 1. 2 Lwów.

O f ic ja l i s tó w  prywatnych wszelkie­
go rodzaj a, k lu c z n ic e , n on y . 
b s in n y  s łu ż ą c e  i inną służbę tak 
męską jak i żeńską poleca Binto ko­

misowe i pośrednictwa 
K  P JL K T łŁ U S K lE G O  

Lwów, Bykstuska 26.

!! Bałłabanówka!!
s ta ra , czysta , żytnio, w ó d k  i, baz 
  c u k ru  i  cez au y źu .  j
R e a ln o ś ć  do sprzedania. Wiadomość 

Łyczakowska 47.

P A E Z I E T ?
i P o s a d z k i d e sz c z n łk o w e

oraz

wszystkie wyroby stolarskie
jako to :

i l t m ,  wina, M a ,  sto iiii ogroduwt itp.
poleca FABRYKA PAROWA

BRACI WCZELAK
we LWOWIE

poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, dębowych i jaworowych
w różnych grubościach i długościach.

.'y

bard*, erwałe 
p ląk ic  w tonie

T -
w k  r . u a w i i .

H A N D E L  H B B B A I T  I  H A W f

E d m u n d a  R i e d l a
m Lwtow!*, ąśsa

poleca

HERBATĘ
cbiom majowego i

pół U. Coago sl, 1.60 
Bouchong czarss S,—

— zbiór nuy owy 8.—
Kmysow czarna 4—
Melaege da Land, 4,—
'Sysiewfei ksrbacte- 

ae . . . .  L30 
Wy sławki aajlop- 

* « jg S i  h e r b a t  . i .8 0

poleca aąjSojssc gataaki
JOL J k .  W  Y

0 eeuJsn czystym aromatyoasija, 
które rozsyła iroaŁo opteoois® dc 
ksićnj stacji poczlowtj 4 ‘ , kilogt 

w woreczka:
Portcrico . . 9.— pół k. —.90
Cabf, grubo siara, il.50 „ -.1X1
Cteylou tisiona i O-— g 1.™

s praodnia 10,40 - « 1.04
* £. ziora. 10,76 „ 1.08
a perłowa 10.76 a 1,08

Mos-a ario, moo*. i.0,/6 s LOB
Jawa sio w M.7ó „ IM

i peryodyozuego 0 z deflegmatorem ptitOTOJl
w Austro-Węgrzech i Niemczech systemu flrmy

A . SC H M ID T  i S Y A  w  A an en  k o ło  B e r lin a , o d  k tórej w y łą c z n e  p r a w o  w y ­
r o b u  i sp rzed a ży  na m onarchię A ustro-w ęgierską nabyliśmy.

Sam deflcgmatar patentowany daje się zastosować de aparatu odpędowego 
kaźdega systemu, przyczem wygrzewacz zaaieru i kolona "pirytuiowa — przy apa­
racie do ruchu ciągłego — a alembik i talerze przy apara ia do ruchu perjodywne- 
go, stają sie zapalnie zbędne a uzyskana za nie cena obniża koszta zakupna pa­
tentowanego' daflegmatara do minimum.

Deflegmater patantswaay powinien się znajdować w każdej 
gorzelni Udzie aiemSik lub u l erze wymagają odnowienia, korzy­
stniej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować delegmacor 
patentowany.

Nas^e *parata do dystylacyi zacieru do ruchu eiągłego 
z deflegmatorem patentowanym są w ruchu w gorzelń.sok:

1. Wp, SteUnji z Lewandowskich Łomnickiej Łaszków, 
po- zta Waręż.

2. Wp. Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej, Sulimów, 
poczta Waręż.

g. Wp. Tadeusza Potockiego, Uhryń, poczta Czortków. (
4. Wp. Jz. Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Stoboda,

Do ruchu perjodycznego:
6, Wp- Romana Krzysztofowicza, Karapezyjów, poczta 

Waszkowce nad Czeremoszem.

Prasietty  illnstrewane i kosztorysy darmo i opłacone,

kiaaowtnuta z prowtacyl wysyła Mę oćwrotsą jpeoatą,

-aniKnu, .vee»ŵ 8aiSBetou*»xtMiiissas<słató8iiZJSMc»timzw*5«iiwzww«di»łi(ełJi,.

35— 47°|0 oszczędności opału
prey kotłach parowych.

K u « z t y  p s t e a t u  T i u d l i c z a ,
dostarcza

„Fabryka m aszyn Perkun(>
Lwów, Podzimcze ul. Św. Marcina. Biuro techniczne dla zamówień: Lwów 

ul. Hetmańska 12 I p. ____________

Tylko 1 korona za 3 c ągmenla. | O s t a t n i  m ie s ią c .  
Główna wygrane 6 0 .0 0 0  Koron, 15.000 Koron i 12.000 Koron

w  g o tó w c e  p o  o d c ią g n ię c iu  ŹJ pi*.

mm

Losy dziekczynae iaw aiiiów
p o  1 f e o ro a ie .

I Ciągnienie : 19 maja 190J,
II Ciągnienie: 7 lipca 1900.
III. C:ągnieaie • 10 listopada 1900.

polecają: M. Jonasz, M Klarfeld, Komana i Feigelb urn, Gustaw Max, Kitz 
i Btoff, Samaely i Laadau, August Schellenberg i Syn, Sokal i Lit.en.

p. Medyka ma do sprzedania kar­
tofle Grocia 22%' Skrobi a 5 zł. 
Taczały 20% a ó z l  Bończa 19%. 
a zł. 1.50 metr. otn. wybrane i 
wyborowe loęo Medyka, Btaoya 
bez worka Owies duński bardzo 
plenny po 7.50 , Owies olbrzymi 

po 7.50 m eto. 0u t. —

Od P. T. w ła sc iń ie il K o n i!
Największy wybór d« na konia, tudzież 
dywąnów, chodników, portyer, firanek, 

kzp na stoły i łóżka itp.

We Lwowie : w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego. W Krakowie . u pp. Wi­
szniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego.

\V W V (  

% *

P o a z a k o j e  posady ogrodnik i chmie 
lori lub laśnik. (a żądanit obejmie po­
sadę zaraz. Z. M. poste rest. Ś la d o w a  
W lH z n ia . ^

JWałjosia C. 
nie dopiero D.

Pierścionki 
zaręczynowa, obrącoki 

up ilk i ślubne, srebro stoło­
wa (erzędownie cachowans) 

kompletu* wyprawy w kaset­
kach oraz wszeikia hiżajerye

rAoa J a n  J a n j n t a
jubiler, Lwów, Hotol 

^ropęjskl,

Ochronna marka:
K o t w i c  a .

Linimenł. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmle- 
rzająoe nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabyoia 
we wszystkioh aptekach Tego
pewszeohnle ulubionego środ- 

kz domowego
należy zawsze żądać tylko w 
b n te lk zo h  o ryg in aln yc h  z naszą 
ochronną marką „ K o tw ic ą  “ z 
apteki ę Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l ko  butelki 
z tą morką jakowyrób oryginalny, 
Mtiii Rlahtira ped zistjm lwem « Pradze.'

Magazyn Henryka Schwarza
w Krakowie ul. Grodzka 13

poleca na sezon obecny
Materye na suknie damskie

wełniane, bawełniane i jedwabne.
Pledy, Chtstki, Eszarpki, Kołdry, Kapy, E.ran ki, Dywany. 

Płótno, Szyrtingi, Stołową bieliznę, ręczniki, chustki do 
nosa, pończochy, skarpetki i. t. p., gotowe P e le r y n y ,  

Z aklęty , P ła s z c z e  i t. p.
Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie franco.

Magazyn przyjmuje zamówienia na konfekcyę damską 
według modeli lub żurnalt.

szybko Bobnąoe

Lakiery do podłóg 
Masy i pasty

do podłóg
Szczotki do podłóg

poleoa,

W.

Sezon w iosenny i  letni 1900
P r a w d z iw e  b ern eń sk ie  m a ter y e

zł. 2-75, 3 70, 4 80 z dobrej 
zł- 6 — i 6‘90 z lepszej 
zł, 7 75 z bardzo dobrej 
zł. 8 65 ze znakomitej 
zł, 10 z najlepszej

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł, 10—, jakjteż materye ul zarzatki,
lodeny dla turystów, najlepsze hamgarny itd. rozsyła pu cenacn f»bry:znych

znany z uczciwości skład fabryczny sukna

1 odcinek długości metrów 
3*10 na kompletne ubranie 
męskie (surdut spodnie i 
kamizelka) kosztuj e tylko I

prawdzi­
wej wełny 

owczej.

Siegel-Imhof w Bernie.
Próbki bezpłatnie i opłacone Dostarcza się wiernie według próbek 

pod gwarancją. Korzyści osób prywatnych, sprowadzających materya wprost 
z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne.

inąjduja się w składzie drwi „ .
Louvre we Lwowie, ul. Sykstuska Nr.

Pjzemyśl ul. Mickiewicza 4.

1 8 9 8  
W ŁASNEGO  

C H O W U

litrów wzwyż, białe, litr 
czerwone po 26 cent. Próbki 

z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  H e r t l  właściciel dóbr, za­
mek C o l i t s e h  przy Genebitz w StyryL

Pasaż Hausntana 
Lwowski*

F o t o - P ł a a t l k o n
(46 razy 

Od 7 ,  'do 
widzenia.

premiowana) 
do

Żółkiewska 2. 
Rok założenia 1843.

Poszukuje się

buchhaltera
do buhalteryi podwójnej w zasto 
sowaniu do gospodarstwa wiejskie­
go, z wieloletnią rutyną i zdolne­
go w bilansowaniu. Zgłoszenia nione kartofle i kukumdzę, raczy 
przyjmuje urząd pocztowy w Oknie nadesłać próbki i cenę przystępną 
ad Grzymałów. "

Władysław Fedorowicz.

Z początkiem roku szkolnego 
dziewięć miejsc funduszowych w c. 
wych z fundacyi pod nazwą 
jubileuszowa fundacya".

Warunki przyjęcia ogłasza się 
lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich 
wych wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego 
upływa z dniem 15 maja 1900 

Lwów dnia 7 kwietnia 1900.
Grott.

Poszukuje się do kupienia parę wagonów kartofli do nasienia, 
zdrowych, smacznych, do jedzenia, jakoteż parę wag°n^w kakuru-

dzy suohej i dobrej,
Ktoby z łaskawych czytelników posiadał na sprzedaż wymie-

łaskawie pod powyższą adrssą 
mm.--*-- .r —» z dostawą do kolei, pod adresą 

Zwierzobnośó gminna Jabłionioa, poczta loco via Tartarów.

Pokarm pożywny Heyden
jest wymarzony produkt białka, który umożliwia spotęgowane karmienie b e z  

obciążania organów trawienia.
W y b o r n y  śr o d e k  w z m a c n ia ją c y

dla słabowitych, dla dzieci, karmiaeych kobiet, szczupłych, beskrwistych, rekonwa­
lescentów, natęznych fizycznie i umysłowo etc.

B lin ie  w z b u d z a ją c e  a p e t y t .
Otrzymać można w aptekach i drogueryach.

Fabryka chemicana Heyden, Budaoest-Drezden.

Zajmująca i pouozająoa podróż po 
E g ip c ie  (kraj Faraonów). 

Wstęp 10 centów.

^ J H A W O f tN A

TRUCIZNA
SZCZURYiMYSZr

w f-sij Jh i-3 l
l ‘A A V M 1iC H ,N .I .K G *

H e r e e ń s k ie  k a n a r k i
szlachetne, delikatne śpiewaki 
długo wytrzymujący i meledyjne, 
premiowane więcej niż 70 razy 
4, 5, 5 i 8 złr. Samiczki 1 złr. 
i l  złr. 50 ct. Wysyłka pocztowa 
pod gwarancyą. Wymiana do­
zwolona Setki pism c uznania- 
mi. Cenniki bezpłatnie. J. Wais, 
hodowla kanarków, Wien XVI, 

Lerchenfeldergurtel 23. (Założona w n  
1888).

L w o w sk ie j  F ilii  B a n k a  G a lic y jsk ie g o  
d la  lia n d łu  i p r z e m y s łu

ulica Jagiellońska 1. 3 I .  p i ^ t t r o
dawniej lokal banku Kredytowego

zawiadamia P. T. Publiczność że kupuje i sprzadaje wszelkie papiery 
wartościowe i w a lu t j  zagraniozne po możliwie najskrupulatniejszych kar- 
saoh, mkuteoznia pod tairini samymi warunkami wszelkie zlecenia gieł­
dowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, 
wydaje na w s z y s tk ie  znaozniejsze miejsoowośoi świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpoś ednio przekazy i listy kredytowo, wreszcie wypła­
ca wszelkie kupon) możliwie bez potrącania jakiejkolwiek prowizy. in­

kasowej Godziny urzędowe od 9 do 12% i od 3 do 41/*.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski. Papier a fabryki Cserlańskioj. Drukarnia Narodowa Stanisława Maniackiego i Sk i —  Lwów, oh Koneniika k f.


